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Gospodarka rządu przyczyna drożyzny.
Rząd zezwala i-a wywóz zhaża i trzody.

Niepoczytalne pomysły.
W ypadki polityczne ostatn ich  tygodni,, od­

wróciły uwago m ieszkańców  m iast od sprawy 
dla n ich  m esłyehaniO żyw otnej i w ażnej, m ia­
nowicie spraw y czynszu nueszkjm iow ego i da 
chu nad. głow ą Od szeregu m iesięcy  sejm ow a 

• kom isy a praw nicza radzi nad zm iana \pstaw y 
-■> ocnronic lokatorów , a  w łaśc ic ie le  do ino w z a ­
sypują sejm  pecycyam i yr,v których dom ogajn 
3ię zn iesien ia  u staw y  i podwyżki czynszów  o 
stokukadziosiąi rdzy. F aktem  też je s t , że nikt 
nowych dom ów  n ie  bu du je, a  stare coraz gę 
śeiej grożą, zaw aleniem . Jeże li w b>nś spo 
kpb ' sprany pom nożenia m ieszkań nic ruszy 
*>ię z m ie jsca , zm ierzać będziem y d ale j do n ie ­
uniknione.! katastrofy'. Jed no jednak' je s t p e­
wno, żu Uniesienie u staw y o  ochronie Jokatoj- 
rów będzie te j k a ta s tro f)1 przyspieszeniem .

R ów nież nieszczęściem . które spadnie na 
lokatorów będzie nadm ierne podniesienie czy n ­
szów, bo to  nędzy m ieszkaniow ej nio usunie, 
Wspomoże jodynie k a sę  L im ien iczn ika  i w y­
datnie się przyczyni do zw iększeniu drożyzny.

K w csty a  m ieszkaniow a to m e spór kanno- 
liczn ik a  z lokatorem , a le  to w ielka, piekąca 
kwostya sp o łeczn a i z tego te i stanow iska roz 
l i  ąz rw a ć  się ją  m usi. C iasny punkt w idzenia 
‘utoresow anej strony musi by ć usurnęly na jak  
Uajdal.szy p ian.

N iestety u  H as n a  w sz e lk i*  spraw y pu- 
Wiczne patrzy się ze stanow iska interesu o so ­
bistego, tak się też d zie je  z k iesk ą  m ieszka- 
*Uową. \\’a.lka idzie o to, ile  się d a wydrzeć 
r\ kieszeni lokatora, aby  to przelać do kiosze,- 
U* kam.enicznrkta i n a  tem  ca ło  zagadnienie się  
^yczorpuje Pod tym  kątem  w idzenia toczą się 
jft Jb ra d y  w praw niczej k o m is ji  sejptow ej, 
?dzie, jdk donosi ^Kurywr W arszaw sk i“ po- 
a'vił s ię  now v „kom pronusow v“ p ro jek t, któ- 

mówi
Normy podwyżek lub jm u e k (f)  kom ornego 

.Sdą, u sta lan e co  póf roku. M ianow icie przed 

..yzyrrj kw ietn ia i przed lszy m  października, 
^ y  te  będą u sta lan e  przez „koinisye ko- 

'j^ fm a ln e '1, o b ie ra n e . przez rady m iejsk ie  (za- 
■^iy gm in). Połow ę kv-misvi stanow ią prztd.- 

' i cicle w łasn ości n ieru chom ej, druza —  lo-

k. ^ o je fc t ten rozszerzy praw o usuw alnośct lo- 
^atorów Lokato'- m oże też by ć u sunięty , je - 
u* w łaściciel zamierza, dom przebudow ać, nad- 

dować, albo je ś li  ch c e  dobudow ać co ś na. 
p osiadłości. W ystarczy  w ów czas stw ier- 

U ) tych robót i w ym ówienio n a  3  m ieniące, 
^ci ^ !>zna rów nież u sunąć lo k ato ra  o  ile  wła- 
i :  ej poirzobuje lokalu d la  sieb ie  do oso

flS,J zam ieszkania..
.^ .P o d  ochroną praw a pozostaną jodynie in- 
tfia 21 w.')iCIlr' z n iem niej ja k  óO proc stopi- 
ni|. l^ ^ lid n o ś c i,  wdowy po pole * y c h  na w oj - 

1 ^ueniobilizowaiii bez pracy
i raz p ieiw szy kom isye m a ją  u sta lić  nor-

1 dopuszc
Czaa^0tnornego od d 1, n az .i’ ern ik a  r. b T)rm- 
& i, . ^  dopuszczone być m a ją  podw yżki o  ska-
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Projekt ustawy o odpowiedzialność! ministeryalaej.
W A R S Z A W  t 13. rtianca (k i .  n i . ) .  Minis- Po rozpatrzeniu projektu p.zoz Radę nn- 

ter 1 Spuau icdliwości S.ilmlewski u* porozumie- nul rów, zostań, e on wmesiony do Soiim i. i 's ta ­
niu z ministerstwem skarbu opraęowal pro- w a  ')“ ■ t oparta ścisłe na przepisach konsiy - 
jokt u-lawy o cRpowietijiatiiości minidćryalncj. tucji.

K o n f u e e n c y a  h e l g r a d z k a .
B E L (:il;\R 13. marca (Pat.). Cz R. lł Na 

koiicowcrn posirdzcinu konfirenryi beląradz- 
Kicj odbytem 11. hm. pv> , jct■ * jednogłośni.' na- 
ś'Łl?pu.jącą

rczojupyę:
DcJegaci Polski, itum uiui, (tzeciioslow ncyi 

i Ju g osław ii, kiórzy zebrali się ua konfercncyj 
ekspertów, w łleigradzie, celem  om ów ienia sz e ­
regu spraw  hnansow ych i gospodarczych s to ­

ją c y c h  n a  porządku dziennym  kmiferem-yi w 
i .opili ^stwierdzili

iCałkowłtą zgodność poyląooW WR w szystkich 
tych spraw ach

Opierajajc się n a  zasadzie p rzy jęte j dla po 
rządku dziennego konferenc.yi w  Genui, iż

nie może byc n a ra ico n a  żadna gm iana is tn ie ją ­
cy ch  traktatów .

m ając najlep szą wolę. w spółpracow ania w dzie 
le odbudowy gospodarczej i k o n so lid a c ji Lu 
ropy przekonanh żo strzeżone b ęd ą  żyw otne 
upraw nione in teresy  ich krajów .,

doszli eksperci do porozum ienia co  do w spólne­
go stanow iska w k w o ty  ich  któro będą przed-* 

✓ miotem obrad w Genui.
E ksp erci u z n a ją  za pożyteczne, aby  w razie po­
trzeby zbadać w spólnie także i inno spraw y 
pod legające ich kom petencyi, k tóre będ ą poru­
szane w Genui *

W ieczorem  m inister spraw  uigiM iicznych 
N iiiezicz d ał p m ję o r  pożegnalne dhi dolega,- 
tów. D tłee, ya ezesko-slow acka w raca dziś do 
Pragi. W kotach p o lity czn rch  tw ierdzą, że kon- 
lerem -ya osiągnęła zam ierzony cel w ca łe j pet 
ni. -~  ‘ f  F

RLi.G RA D  13. rtutron (P « i.j. Konfr-rency i 
rzeizóznaw oów  m a łe j enteu ty  i Polski zeUtoń 
czy ła  swe p race. Z atw ierdziła rezolucja- z re ­
dagow ana przez trzt sukcve, a m ianow icie sek- 
c.yę haiisportoY, a,, se k c j t> d la spraw fm an s i ­
wych i s e k c ję  ekonom iczną. P ow y ższe‘ r-.-zohi 
cjm nie będą pocóme do publicznej w iadonm - 
ócf, jed nak  ,)P olitik a“ podaje pewne szczegóły  
dotyczące tych rezolu o .. 1 tak rezolucya sek- 
cy i traim portow ej o.nmwia. spraw ę usUinowu - 
n ia  s t a c ji  granicznych, u ied nosta jn ien ia  ta ry ­
fy  ce ln ei oraz u łatw ien ia  d otycznce  zakupu nu- 
tery alu  kolejow ego i reK onsliukcyi zn iszczo­
nych torów', w reszcie spraw ę w ynuanj między 
4 p aństw a m ateryaK i kolejow ego na w ęgiel*

Rezolucwa. sek^yi ekonom icznej Onwiw ia 
sjirpY.ę vraajetfnnego otw orzenia kredytów h an ­
dlow ych d la  -ł kra jów  oraz stra w ę ustałem ia. 
wspólnego statutu  w tvm przedm iocie

R czolu cya sek ejn  finansow ej ośw iadcza że 
m iędzynarodow e kredyty s ą  konieczne dla sta - 
b ilizacyi w piuty, n iezbędnej dla odbudowy E u ­
ropy śro d k o w e.

Od m ieszkań do 6 pokojów  w łączn ie 3 .9 0 0  
proc. (10  krotno).

W yżej od 6 pokojów  4 .400  proc (45  
k ro tn e j.

Od hoteli, penwyonatow i pokojów u me 
hlow anych 4 .900  proc, (50-kro lu e).

Od sklepów oraz  lokali handlow ych i prze 
m yślow ych 5 .900  nroc.- (6 0 -kromę1).

Od szkół, ochron i zakładów  w ychow aw ­
czy ch  4 .100  proc. (45-krotne).

Nietrudno obliczyć ile m usiałoby s*ę p ła­
c i^  za  m ieszkanie do doliczeniu w szelkich do­
datków, podatku mieszkaniowego, wodociągowe- 

I 11. d.

D zisie jsza  p łaca  urzędnika czy  rok itn ik a  
szłaby prawne w ca ło śc i na pokrycie czynszu . 
L okatora nie m ogącego płaci*1 w yrzucałoby się 
poproatu na u licę.

Jakie  n astęp shva m iałoby takie „uregulo- 
w anie“ . .-.prawy m ieszkaniow ej n ić pm rzeba pi­
sać To pew ne, ze nie przyspieszyłotjy  ono bu­
dowy dom ów, a  nanew no m iasta j  rzem icniło- 
h j’- w  teren zaciek łych  walk.

Przed takim i projektam i irm si sig ludność 
bronić w szelk ni śrcnlkami i w szystkim i u- 
lam i. <
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Konftrencya ministrów państw bałtyckich.
W ARSZAW A, 13. III (P a t). O godzinie 1-szej 

po poiudniu otw arta została w pałacu rady mini­
strów konfereneya m inistrów państw bałtyckich.

ł-RZEM O W IEN IE AIIN. SHl^MUNTA. ,
Z okazy! otw arcia trj koiferencyi ni >. spraw 

zagr. Srirrm m t wygłosił przemówienie, \v którem 
na wstępie złożył w yrazy sympatyi, jaką żywi 
naród wolny i o c ro jz o ry  dla narodów, które tak 
słusznii odzyskały swą niepodległość. Dalej m ó­
wił min. SkirTmsrt: Konfer-ncya, k tóra nas tutaj 
w W arszaw ie złączyła, jest z punktu widz er., ,  
formalne go jedynie dalszym ciągiem t logiczncm 
rozw inięciem konferencyi, na której zebraliśm y się 
w lipeu r. z w  Hslsir.gforsie. O ileż jednak b a r­
dziej w rzeczyw istości zarysowały się od tej por;,

W SPÓLN E NASZF W IELK IE IN TERESY, 
o  Ae bardziej oczywistymi i realnymi ukazują się 
w chwili obecnej na tle wielkich zagadmen mięr- 
<feynarodowych, aktualność i użyteczność przyjaz­
nej wymiany poglądów w bieżących sprawach, 

( oraz w spraw ie svtua-yi ujętej z punktu widzenia 
tendencyi i /.adan pub tyki zagranicznej państw 
bałtyckich. Trzeba będzie prócz tego skierować 
nasz wzrok tym razem  poza notrzeby bezpośred­
nie, które wzbudza nasza przyjaźń sąsiedzka.

Zadaniem naszesm będzie

p o r o z u m i e ć  s i ę  c o  d o  s z e r s z y c h  z a ­
g a d n i e ń  w k o m p l e k s i e  s p r a w  o g ó l'

n y c h ,
z pomiędzy których konfereneya genueńska przedt- 
stawia tak ja k r a w y  przykład’.

Te sprawy, które są  nam wspólne, tworzą 
jakoby jedno ognisko tez 'zebranych I ugrupowa)- 
nych w program ie konkretnym i pozytywnym. Dą­
żąc d'o uprzed licgo porozumienia się między itami, 
nie mam> byna mniej zamiaru narzucać naszych 
wspólnych poglądów któremukolwiek z państw, 

•!ub też z grup/ państw. Je st wszakże naszem ?a 
Kaniem, aby z ca łą  swobodą i niezależnością pżzy 
stąpić db wielkiego dzieła

PO W O JEN N EJ ODBUDOWY EKONOMICZNEJ, 
przez udzielenie współpracy szczerej i bezintere­
sownej, świzdomej naszych własnych potrzeb oraz 
naszych wiasnych w artości, jak również, wiado­
me, ODOwiązkn, które nakładła na nas wspólne por 
łożenie geograficzne.

Jesteśm y, tutaj wszyscy bezpośrednimi sąsia­
dami R o s y  i, k tóra swoun brakiem równowagi 
ekonomicznej przyczynia się dio

c h w i e j n o ś c i  s y t u a c y i  e k o n o m i c z n e j  
n a  c a ł y m  ś w i ę c i e .

Kraj ten nie jest ,dla nas i nie będzie terenem 
ekspJoatacyi politycznej lub ekonomicznej, Nie ma 
my również zamiaru udzielać R rsy i jałmużny, do­
wodu' krótko-w zm eznej filantropii, nawet gdyby 
stać nas na nią było. Filantropia taka inoglaby je ­
dynie przediUzyć okres kryzysu, jedynym  progra­
mem konkretnym, mogącym przynieść korzyści 
i możliwym do  zrealizowania, wydaje się  nam być- 
w tej mierze taki program, który' drogą w spół­
pracy  międzynarodowe], dbałej i wyzyskanie 
wszelkiej inieyatywy, oraz o poparcie wszystkich 
wysiłków, przywróciłby powou olbrzymim tere­
nom Europy wschodniej ich z d o l n o ś ć  d o  ż y ­
c i a  i p r o d u k o w a n i a ,  oraz w łączyłby je 
drogą pokoow ą do wspólnoty europejskiej.

Aby jednak nrzyczynic się do zrealizowania 
tego obszernego pr< gram u, musimy -uzyskać za­
pewnienie i gwarancyę, k tóre tkwią już częściowo 
w oamym fakcie naszej współpracy. Jeżeli pra­
gniemy, aby d z i e ł o  o d b u d o w y ,  kióre pra­
gniemy 'rozciągnąć na zewnątrz naszych granic, 
było dziełem w y b i t n i e  p o  k o  j o w e  nv możemy 
a nawet musimy wymagać, aby było ono oparte 
i wewnątrz naszych granic na tych samych zasa­
dach. Cb-iałbym  przez to rozumieć jłó w n e , o sta ­
teczne i niepoulCgające cfysKusyi

UŚW IĘCEN IE ZASADY NIENARUSZALNOŚCI 
TRAKTATÓ W .

‘któreśm y podpisali, i które nie m ogłyby być pod- 
d'a.ie pod dysk lsyę w żalnym  wypadku i w żacf. 
nej formie.

D bając, aby przeprowadzić wspólnie dzieło 
podniesienia, które wymaga wielkiego nakładu 
m )zolncj’ pracy r obojowej i wytrw ałej, nic mogli 
byśmy się zgodzić, aby dzieto 10 rozpocząć się 
m iało przez pracę negatyWią, •destrukcyjną, lub 
też aby przystępowano doń z uczuciem nieufności 
i z rezerwą. ,

Z d'rugiej strony nie moglibyśmy tolerować, 
aby pod pretekstem  ściś’ejszcgo połączenia w ysił­
ków' miano podporządkować iakiemukclwiek o r­
ganizmowi międzynarodowemu poszczególne in­
dywidualne m eclani m y ekonomiczne różnych 
rraństw, które w żadnym razie nie powinny być 
zmuszone do zrezygnowania ze swei pełnej i ca l. 
Kowitej s u w e r e n n o ś c i ,  juk również ze swej 
swobouy ekonomicznej na korzyść wspomnianego 
organizmu.

nister spraw zagrańfcznycli, Piip, jak następuje.
W  imieniu Estonii, Fińlandyi i Łotwy przv- 

łuuzam się do podzielanej przez wszystkich na- 
dziej i, że rezultaty tej konferencyi zaznaczą zbić 
ż e n i e  m o ż l i w i e  j a k  n a j ś c i ś l e j s z e  po.  
m i ę d z y  n a s z y m i  c z t e r e m  a k r a i a m i ,  po­
wołanymi do ochrony całokształtu  tylu w spól­
ny'ch interesów, oraz d'o ich ;konsolidowania, m a­
jąc na r/zgiędzie koordynacyę naszych wysi"kow 
w przededniu tak doniosłej konterencyi w Genui 
i pracy nąd odbudową ekonomiczną Europy w scho­
dniej — szczęśliwy z tego powodu, żeśmy się  ze­
brali w pięknej stolicy Polski odbudowanej, w ol 
nej i niepodległej. W yrażam y jak najgorętsze ży­
czenia pomyślności dia wćeik egc narodu pol­
skiego.

Po tern przem ów ieniu m inister SkŁ m unt 
zaproponow ał w ybór przew odniczącego konfu- 
roncyi. Na w niosek  prezydenta m inistrów  i m i­
n istra spraw" zagranicznych Łotw y, M ejerow iczJj 
postanow iono pow ierzyć pizeworiniotwo konf°- 
rciu yi, mi n.  spraw  zagr. Polski . p. ‘ Sk in am i- 
towĘ który ze sw ej slrony zaproponow ał pro­
wadzenie spraw  konferencyi w kom isyaeh.

Po przyjęciu  tego Wniosku postanow iono 
u lw orzvć dwie kom isye 1 polityczną i ekono­
m iczną.

Posiedzenie zam knięto o godz. 13.30, pr/y- J j 
czcili dokunano fotograficznego zd jęcia  u czest­
ników  konferencyi.

W A RSZA W A  13. m arca (P a t ) .  Po innij 
guracyjiiem  posiedzeniu kouierencyi o godzi 
i ie 10.30, reprezentanci państw _ b a łty ck ie* 
przedstaw ił’ się  prezydentow i m inistrów parni 
PoriikuW skiemn. j *

’ 0  godzinie 14. odbyło się pierw sze oli 
cyalne p rz y jęc ie  gości ba łty ck ich  u N aczelni­
ka P aństw a.

Konfereneya n ieza leżnych  socyalisrotf 
w Ria&ow ie.

ODPOWIEDŹ REPREZENTAN TA D ELEG SC YI 
PAŃ STW  BAŁTYCKICH

Na przemówienie pow yższe*odpow iedział w 
imieruu <TeIegacvi państw bałtyckich estoński m i­

KRA KOW  18. m a rca  (tel. w Ł). W czoraj 
obrad ow ała tu konfereneya niezależnych sooya- 
listów . Przew odniczył ł-upatka z Łodzi, K oj 
W alewski ■/. P oznania i llan isz  z Katow ic, N * 
k onferencyę‘ przybyło około 40  delegatów  z cu 
łc j P olsk i. Ucliw aiono za io ży ć partyę n iezależ­
nych sor.yalistowf i jzglossić p rzystąp ien ie do w iej 
deńskie j 'm iędzynarodów ki. U chw alone zwoła? 
K ongres w przeciągu 3  m iesięcy . Y y b ra n o  Ku 
m itet W ykonaw czy, przyznano partyi na L ° i-  
nym Śląsku  autonom ię, aż dc- uregulow ania sto­
sunków  praw no-państw ow ych.

UPTON SINCLAIR. 

I

y j  * ? m ‘

PRZEKŁAD Dr. FELIC Y I NOSSIG.

(Ciąg dalszy).

— Jak iś człow iek — zaczął Dżym, lecz przy 
pom niał sobie sw oje ptzyrzeczenie. — Tego..!* 
tego nie m ogę powiedzieć.

— D laczeg o ?
—  B o  popełniłbym  co ś ztogo
—  Czv zgadzasz się pan z ie n v  aby budynki 

w ysadzono w powietrze*/
— Nie —  odrzekł Dżym z głębokiem  prze- 

konaniem.
Tam ten zaś zaczął mu petsw adować.

Haniebne zbrodnie szerzą się w całym  
sra ją , rząd musi p ołoży ć temu koniec i każdy 
uczciwy obywatel ma obow iązek dopom óc rzą­
dowi w tern przedsięwzięciu.

Dżym słu ch a ł z naprężeniem , aż pot wystę­
pow ał zeń wszystkierrii poram i, jednakże nie 
m ógł’ zdobvć się na to, by zdradzić towarzysza 
rob otn ik a ; nie, nie uczyniłby tegcE chociażby 
m iał dostać dziesięć, czy dwadzieścia lat więzienia, 
jak  mu zagroził m łody człow iek z surow ą twarzą.

—  Pow iedziałeś pan zatem Reille’mu, że nie 
chcesz m ieć nic z bom bam i do czynienia?

— Naturalnie — odrzekł Dżym szybko, —  
a biedne jego myśli bvły tak pom ieszane, ze 
wcale nie zauważył, iż w łaśnie w tej chwili po­
wiedział to , co  ch cia ł ukryć.

W ypytujący go był oczyw iście o  wszyśtkiem 
pow iadom iony; z łatw ością udało mu się dowie­
dzieć się od Dżyma, ze słyszał jak stary Kumme 
przeklinał fabrykę Em pire, ca ły  kraj i piezydeuta, 
że Kumme razem z Reiliy’m i obcym i Niem cam i 
o  czerni szeptali, i że Henryk, braianek K um m e’go 
rozcinał rury stalowe.

Potem  m łody człow iek pytał o  Jerry  ego 
C olem ana.

—  Ile Dieniedzy Dżym wziął od niego, i co  
z nimi u czynił?

Dżym wzbran a ł się wym ienić nazwiska, lecz 
gdy -m łod y  człow iek wyraził podejrzenie, ze 
Dżvm może ie pieniądze dla siebie zatrzym ał, 
m ały m aszynista drgnął i z oburzeniem  za­
w o ła ł:

—  Am ja, ani m ój przyjaciel M eisner nie 
zatrzymaliśmy sodic ani dolara, chociaż nie m ie­
liśmy czem czynszu zapłacić. Je rry  D olom an ma 
u siebie wszystkie pokwitowania Może się pan 
Doinform ować u tow arz,sza G errity, towarzyszki 
Mary Allen i innych członKów grupy lokalnej.

Pow oli skierow ał m łod y człow iek rozm ow ę 
na niem ieckich tow arzyszy; naprzykład rob ot­
nik brow arniany Schneider należał przecie także 
do tych, którzy kiną sprzyirueizonych i nrał udział 
w spisku z bumbami Dżym był o b u r z o n y m e

ma  lepszego socjalisty  od towarzysza Scłm cidia, 
a socja liści nie m ają z bom bam i nic do czy' 
nienia.

— No t i k,  ale m iody Emil F orster, c*y * ten 
w wolnych chwilach nie fabrykow ał materya* 1 
w ybuchow ych?

O burzenie Dżyma w zrosło  jeszcze; zna o ” 
dobrze Em ila, chłopak ten jest doskonałym  rv_ 
sowmkiem i zapalonym  m uzykiem ; jeżeli ktoś 
rozpuszcza o nim rakie p ogłoski, jest poprost 
kłam cą. ,

Przesłuchanie trw ało  prawie godzinę. Młody 
człow iek dręczył Dżym a bezlitośnie toOP 
jednak złagodniał, m ów iąc, że chciał się 
dowiedzieć, co  Dżym wie o ludziach podei 
nych o życzliw ość dla Niem ców.

—  N-e, rząd nie posiada żadnych dowodć 
przeciw Schneidrow i, lub c orsterow i, am 
przeciw innym prawow-tym socyanstom . k 
rzy są  tylko iajotam i i dają sie uzyc • 
narzędzia niem ieckim  spiskow com . A sprsKO' ** 
ci m ają dość pieniędzy, a b y  m óc zastano ,,|<-
we wszystkich fabrykacli am unicyjnych w ca 
kraju

IV

M łody człow iek, który jak s*m  powr 
był , tajnym  agentem  p o l i c y j n y m z a a p .  
teraz Dżymowi kazanie- ^

Taki uczciwy człow iek, jak  m, pouini 
wstadzić dać sie tum anić Biem leckjnsię
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O p o d z i a ł  g ó r - . - ś I ą s k i e j  k a s y  g w a r e c k i e ]  01,0 ne pogłoski a us‘apien!u
v r r t r r v  r n r r c f  i i in r t w ir ^  n w  r  K A T O W IfF  13 /Pall 7. Tflmnw^iCih m SO TO B  4NIEMCY CHCIELI W YW IEŹĆ AKTfl.

KATOW ICE. 13. m arca jP a i.) W dniu 10. 
U. m, rozpoczęły się w Targow skich G órach o b ra ­
dę polsko- niemieckiej d ce g acy i nad p o d a łe m  
górnośląskiej Kasy gwareckiej.

Przedstavneiele polscy zażądali, aby Utnożlr 
Hmno im dostęp do m ateryahr i aktów górno­
śląskiej kasy gwareckiej, której członkowie w 3 4 
łaęściaćn , składali się z m ieszkańców polskiej 
części G. Sląsllia, i 8 Świadczyli, że dopiero po

„DZIENNIK LUD OW Y"

*r$ D elrgaeya polska zaznaczyła przy tein, że 
zarząd kasy  centralnej, składa się  przeważnie z 
Niemców', a  w śród wyższych urzędników kasy 
niema ani jednego Polaka.

D eltgacya niem iecka ośw iaaczj ,a, ze ewentu­
alne przejrzenie dokumentów może się odbyw ać 
PfHlczas pertra&tacyL.

Po wstępnej konferency i postanowiono udro- 
użyć obrady, aż oo wymiany o  Ipowiedi.ich pisem- 
kych wniosków.

KATOW ICE. 13. m arca. (Pat.) Z Tarnowskich 
Gór donoszą: w c-zasie teonferencyi polsko- n ,e - ;

Ggorge’a.
LUNDYl^ 13. III. (AW ) Ze siar ttdarocłajnych 

m ieck.e) deiegacyi w spraw ie podz.alu g ó n o słą - donoszą, że L. G corge nie m a zam iaru czeka, 
skiej kasy gw areckiej kiedy polscy urzędnicy ka- ze swem ustąpieniem az dó czasu otw arcia  kon 
sy  byli na posiedzeniu konferency:, załadowano ferencyi genueńskiej. P rzek ora! się bowiem, ń  
na zlecenie zarządu kasy dws wozyr meblowe w czasie wystąpienia przeciw memu Joungerr 
aktam i i k s  egaim , w c e l u  w y w i e z i e n i a  ich że powaga jego ostatnio w ielce ucierpiała. L. 
z Bytom ia/ G corge zwołał posiedzenie Rady am basadorów

Detegacya polska dowiedziawszy się o  tern, którą powiadbmił o  zam iarze ustąpienia ze stanc 
zaprotestowała przeciw temu bezprawnemu po (wiska premiera. Prawdopocobnym jeg”  następci 
stępowaniu. Dzięki energicznej postawi® polskich- jest Chamberlain, gdyś Balfour nie zgadza sit

zbauama aktów m oże być wniesiony piroję^f u m o j urzędnikdw fcaeęr wstrzymano wywóz. Kontroler na utworzenie gabinetu czysto konserwatywnego.
koalicyjny w Tarnow skich G órach wydał rozkaz W szyscy m inistrow ie liberaln z Wyjątkiem Cbui 
zątczymania transportu i wyłado vania z powro- eh i Ue ustąpią.
tern aktów'. Okazałe. i_  w śród aktów  znajd o-1 LONDYN, 13. UL (A W ). W klubie liberalnym
wał; się tak^e i te, k tóre dbtyczą polskiej części ■ w Cambridge lord Montagu w ygłosił mowę, v« 
G. bląstta bakt ter wywołał wielkie oburzenie k iere j atakow ał ostro politykę L. Goorgv*(a, z?, 
wśród polskich urzędników kusj gwareckiej, i rzucając premierowi angielskiem u głównie stano- 
wśród m iejscow ej lud m ści yóm iezej. wisłco jego wr r. 1918 sprawy Konstaitwuoi-

Można przypuszczać, że Niemcy, ch c .e f unie; T racyi i Mate, A zyl Polityka L. G corgeT
możiiwić w' ten sposób dolegać*; ^ostateczną kon. „ M ałej Azyi — zdaniem Montagu — odbija sit 
Golę akio w kasy, a  równocześnie zdczorganizo- niebezpiecznie w Indyuch, P olip  ka zas L. Georg e'a 
wac cen Galę jej zarządu. , wobec Gracj i zgubna jest dla .Anglii. P o d  koniec

5 swego przemówienia lord Montagu zaznaczył, ze 
L. Georga występował bardzo często w sprawach 
polityki zagranicznej n e  w ł a s n ą  r ę k ę  bez po­
rozum ienia z rudą ministrów.i  i m  Sil! 9 SI

G EN EW A  1 3 . maron. (P at.). 10. om. p rzy ­
był do m in istra  O lszow skiego ta ny radcaj 
Stockham rm  r, w yznaczony przez Rząd R zeszę 
niem ieckiej n a  p etaoip ocłiika do przyszłych  o- 
góinych polsko-niem ieckich  rokow ań, c e b m  po­
rozum ienia się ta,te oo do kw setyi, które b ę ­
dą przedm iotem  rokow ań, jak  rów nież co  do 
czasu f m ie jsca , tychże

P. Stnckharnm er d oręczył p. Olszow skiem u 
spis zagadnień w ygotow any pfzez rząd niom iec- 

e n t a n w  m

DRUGA RUTA ZLO Tfl R O SY JSK IEG O  W W AR. 
SZ A  W IE.

W ARSZAW A. 18. UL (Pai.J. W czora j w po­
łudnie przybył do W arszaw y prezes d eleg acji 
Polskiej w' mięszairżch kom isy ach rrew akm em nej 
i speoy alnej m inister Antoni Olszewski. Jed n o- 
czesnie pud kierownictwem  naczelnego efcaperta 
Relagacyi polskiej Rutste i na nadeszła z Moskwy' 
10.000.000-nowa rata  za taDor kolejow y w złocie 
i w> drogich kam ieniach, która pod eskortą prze- 
vdczioiIS została dio P. K. K. P.

*<neryKanskiego przem ysłu i wodzenie za nos 
am erykańskiego proletaryatu.

—  Cucą oni jednak koniec p ołoży ć fabryka­
mi am unicji —  zauważył Dzym.

—  Ażeby Niemcy m ogły więcej a m jn ic ji fa 
n|v k o w ać!
t - -  Jestem  również przeciwnikiem  niem ieckich 
<bryk am unićyjnych.

I co  pan przeciw nim zdziałać m ożev 
~~ Jestem  m iędzynarodowym  s o c ia lis tą ; je- 

|e«i zwalczam w ojnę w m oim  kraju, pom agam  
.ł , n socyalistom  innych krajów  do zwalczania 
|e[' I będę w alczył przeciw niej do ostatniego 
'•hnieni?!

ł towarzysz Higgins w ypalił pacyfistyczną 
I 0WQ w .ibec „tajnego agenta" rządow ego, który 
0s 'ego m iał w swoim ręku

Aaden śm iertelnik, który w obec Dżyrńa sia- 
* ł  w obronie w ojny, nie m ó g ł pozostać bez 

^pow iedzi, chociażby m iało  to  ściągnąć na 
tVma dożyw otne więzienie.

,. . ‘**w°dy człow iek śm iai się dobrodusznie, cze- 

dziew S,Ę ^ zym P °  n,m ni8dy n,e był spo-

pj ~~ ffiggins —  rzekł —  poczciwy z pana głu- 
kie^ iV' ° zesz P3*1 Bogu dziękow ać, że przypad- 
Za 71 ieden z ludzi, których ondarzyles swoiem  
[n 'Auiem jest detektywem rządowym Gdybyś- 
h„t °  Pa,m pruwdv nie wiedzieli... nie łatw o by- 

y panu wyifazat swą niew inność 
Uzym ze zdziwienia otw orzył szerok o  gębe

(C  d n ).

i
ki ,o b  'ju n iją ry  6 rozdziałów , e .iw iera jącycb , 19 
punktów, wśród który :'h figunij"? ukła-dł ąospo- i

M tm i na giełdzie »ers»w skie|
(niocki pragnie rozpocząć rokow ania m ożliw ie W ARSZA W A 13. marcu \Pat.). „Przegla.d 
jaknajszvbcK  j .  W obec konieczności dokonania W iaczom y ‘ d ow iaau je  się, że w łnaze sk arbowo 
prac p rzy gok w aw czych , ustaionn, że rokow a- jrolskie czilejm u niezależnisnia giełdy pol.ski . j  
n ia  będą m ogły rozfiorza.ć się dopiero w sier- od w]j}^wvn: giełdy b erliń sk ie j, postanow iły wpro- 
pniu. v • w adzić w życie cah- system atyczny i sljopniowy

— ,< plan, któr/ da gioidzio w arszaw skiej m ożność 
bu— — — w — — w — ■wmuaiaM ory en tom m ia  s ię  liardzicj od finansów  niernieo-

^  k ich  nit-zależnego, Dotjechczaiaowia zależność giof

N s j a a d  m t s jr i  H m - i w k i e j  n e  t a m  i
M isya francu ska wttaz ze sw oim  szefem  ^urfiii .narki p o lsk ie j, 

gen. L eandri’ opuszcza nasze nuasto  w  dniu ______

Ulw orze nie giełdy w Łodzi.
„ . W ARSZA W A 13. m arca (tel. wł/ Min
R ap ual zapran fezny d la m elio racy i na sterswm skarMi „pracowało projdtt pstaww o 

Polesiu f W ołyniu. ntw orzejuu fńeldy w Ltulzi. Etstay.a w im
W A R SZA W A  13. m arca (cl. w l.t. Q rw & 1-W aszych dniach  zoshm ie ogłoszona, p^cceat 

possanych k apiLdiitów  zagrim Tzu ych baw iła  na S ' ° ^ a zostan ie o tw aita .
Poli sm  i AVotyniu oęlcm. zbad .im a m ożliw ości ***
przeprow adzenia m elioracjd  wot.lnycb. j

K ap italiści ośw iadczył1 gotowość przepoi 
j\radz<mia w ielkich inw estycy i, mimo, że u kl idy
będą dopiero o p łacać s ię  po dłuższym  c/asie 

— «•«—

ś t r e jK  p o w s z e c h n y  w I n d y a c h  w i t a s ręp -  
s tw ie  a r e s z t o w a n i e  G a n d ieg o

W ASZYNGTON 13. m arca (Pat.). W edług wi a­
dom ości z I ndi i ,  z powodu aresztow ania Gan- 
dii go zajiow iedziano stre jk  pow szechur we 
w szystkich m iastacJi Indyi.

KRW AW E W A LK I W  IRLflNDYI.
JOILANiSBlIRG, 13. III. (Pat.). Reuter. Strei- 

kujucj czjauą wysillci, a b j ow ładnąć m iasic.u. 
Na jo lad n ie  od m iasta to:-zą się dalej wałki. 
StrejKujacy podpalili koszar w O m uurgu. W o j­
ska '■ząuowo obsadziły Brałcnau. Oddział kaw a- 
leryi m iał 6 zabitych, 26 raamydh. OdkJział szkocki 
dastat się w znsadzicę i m iał 18 zauit. cn i‘ 25 ran­
nych. Ogólna liczba zabitych w ciąga dnia wczo­
rajszego przekiaczt 100.

S y i u a c y a  s l r e j k o w a  w  B o r y s ł a w i u .
• BO Rv SL A V r. 13 me ica  1942. jsą iia  będzie obowiązyum! obie strony. Aż do wy 

S tre jk  robotników w firmie „Prem ier" tw a  da™ * orzeczenia przez 'ten sąd tak inz. Zdziarski, 
dalej. W  sobotę i niedzielę odbyły się masowe. jAk robotnik Trvous *naja by ć usunięci z pracy 
zgromadzenia robotnicze, nu których jednomyślnie i P'"zez te nczas pobierać płacy. Strajku jący iva- 
uchwałono wezwanie d'o ogołu robom ików  zaglę-1 ‘-mniast mają nalycnmiest powrócić do uracy. De 
bia, aby na rzecz streikując^ch w fir n ie ..Pum jorW  legaci robotników tę propozycyę odrzucili. S trejk
siy 'podatkowali, aby w  ten sposob depc nóc im 
db zwy  ̂ięstw a. Zwycięstwo strejkującyeh będzi" 
zw ycięstw em  wszystkich ^obnJnikó^v.

więc Gwa dalej.
Firma „Prem ier* og łosiła  trzis afiszami, k tó re  

| rozlepiano w asystencyi połicyi, że przyjm uje ro ­
botników do pracy. Zaledwie jednak ałisze roz­
lepiono, robotnicy usunęli je z murów.

. . . .  . i. i W zywa się  robotników , aby az cio zażegnaniu
Związek m botm kow  przemysłu naftowego ko- ton|1^  pracy w tej fi; mie nfe

jakoteż zwTaca się  uwagę ogółu robotników, aby

W YJA ŚN IEN IE DLfl W SZVSTKICIL

m unikuje:

-*?!* ^ w3̂ nierzatargu robobutenu  izbie pracodawców. Na yakoucztnia stre)ku. 
wapolntm posieczemu, odbytem w sobotę 11 bm , --- - - - 1 -W  końcu dodać należy, ,-że na roztepianycłi

PraoodftwCf:,w rc^ efi;Bj lto m U fiszacii r ie  byk> ^ g o  P^.łpm , śni byht 
^ botm ków roddam e wj sprawy sądowi po.ubow ^  ^ lka, ni^ W a^ je t o n u próbę
nemu, w ktorego sKlad weszliby d-A a, nrorezen-
taow prac ida^ców  dwaj od robotników któ- kaCYl' ™  ° °  internow anych,
rzy b j wybrali wąpóuu« f^Ąierarbitra. W yrok itg o
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Jłow in y
Lwów 13 m arca.

REPERTUAR TEATRU S*iE„SKIEGO WE LW OW iE: 
We wtoret o godz. 7-30 , Dzieje saionu-*, komedya

w 3 aktach L. Wroczyńskiego.
Po Kjżaem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe aa użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. I

REFERTU A R „TEATRU N O W O ŚCI", ul. Słoneczna.
We wtorek o godz. 7-30 .Miliarderzy", operetka 

w 3 aktach S*effana
Bilety do Teatru NowoftWT sprzedaje kasa zitnawrafl 

w leatize Wielki/ą wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godimy 6 popoŁ w Teatrze Nowości 
iPasaż hetmanów).

REPERTUAR fclEATRU M alŁ O 0“ *Gr6dedŁa 2 b):
We wtorek o godzinie 7 30 .Czysty interes", Komc 

dya w 3 aktach St. Kiedrzyftskiego

Repertuar ukraińskiego teatru tow Bcslda Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5.

Wtorek 14 marca Świąteczne przedstawienie z po- 
„odu ’5-go jubileuszu ;_racy na ukraińskiej scenie ar- 
tystj Iwana Rybczaka „Cha.a za wsią*, dramat w 5 akt. 
I Kraszewskiego; muzyka Z. Nowakowskiego.

REPERTUAR BIURA KONCEPTOWEGO M. TUERKA, 
Wtorek 14 marca Lwowski Kwartet smyczkowy 

Koncert Towarzystwa muzyczuego).
Środa 15 marca: Marye Felicyu Rinlńska, pianistka.

Z TEATRU. Komitet rozrywek dla młodzieży, 
staraniem  którego odbywają się popołudniowe 
przedstawienia sobotnie w  T eatrze W ielkim , po

W  SPRA W IE W YJA ZD U  ROBOTNIKOW DO 
FRANCYI. Z m iejsk. Urzędu pracy otrzymujemy 
nast kom unikat: Obecnie db robót we Francy i wy^, 
syła s ię *  tytko górników, którzy przedłożą po 
świadczenia z cfyrefe yi kopalni, że pracowali 
przynajmniej 4 lata w kopalni węgla. W vsytka ro­
botników rolnych zostaia wstrzymana, a  grecko- 
katolicy wogóle nie moga być wysłani do roLót 
rolnych, gdyż świętują oni we Francy; podwójnie, 
raz w św ięta rz.-katoliczkie, drugi raz w św ięta 
grecka-katolickie. — D - M u l l e r ,  kierownik 
P. U. P. P. w Krakow ie.

KURSY WALUfT. Na giełdzie ofieyalnej we 
Lwowie płacono w czoraj; za 1 dolara 4000 -4100, 
doi. kanaa. 3900, m arki niem. l 4 ‘50— 16'60, franki 
franc. 365, fr. szwajc. 750, fr. belg. 340, leje rum. 
27—29, kor. czeskie 69, kor. austr. stempl. 0-54, 
b o t. węg. 5‘50, ft. szterl. 17.500, po 100 rb  carskich 
225, po 500 rb cąr. 170 mkp

Dzienniki podają, że Niemcy skupują przez 
swych agentów obce waluty na spłatę swych

Rzepczynski f A. Rzemień, odpędzając złodziei; 
zranili strzałam i Gaca i u jęli go, jego koledzy zaś 
zbiegli. Ranionego przywieziono do szpitala 
Lwowie.

k o m u n ik a ty .

X  W ALN E' ZGROMADZENIE POLSKIEGO 
TO W A RZYSTW A  „DZIECI NA W IE S “ odbędzie 
się w ^ati ratuszow ej dkua 24 bm. o godzinie r° 
p o  połudiuu z następującym poraądkiem o b ra d : 
1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie Dyretocyi z czyn­
ności i fciehunkuw za rok 1921. 3J Sprawozdanie 
Komisyi rewizyjnej ze stanu rachunttow i magazy­
nu za rok  1921. 4) W ybór Zarządu. 5) W ybór Ko­
m isyi rewizyjnej na rok 1922. 6) W nioski i inter- 
pelacye.

POLSKIE TOWARZY S i W O  POLITECHNICZNE 
W e wtorek, dnia 14 marc a i w  środę dnia 15 
m arca o godz. 6T5 zebrania Tow arzystw a. na któ-

długów wojennych i to podobno jest przyczyną j ryck wygłoszą odczyty o '„Nowoczesnym stylu vV 
wzrostu obcych walut architekturze p olsk ie j" we w torek prof. W tadysła"'

^AK M AGISTRAT STARA S IĘ  O  TANIE Jtonserw U or dr. J t a t  Rio-
M IĘSO. Dyrektor rzeźni swego czasu obiecyw ał ‘ ,
dostawę taniego m ięsa rumuńskiego. Mięsa wie. 
przowego dotychczas zupełnie nie sprowadzono 
do Lwowa. V/ połowie stycznia b. r. dyr. Krzy- 
ształow icz otrzym ał z Rumunii dla m iasta 50 sztuk 
bydrn, Z tego transportu sprzedano jednak 14 
sztuk dla obszaru dworskiego w Bełżcu. Nie wia­
domo, czy na ten transport by?o zezwolenie z w o ­
jewództwa. Sprzedawanie J^ydła otrzym anego dla 
m iasta świadlczy o złej woli aprow izatorów  m ia­
sta. Gospodarka aprowizacyjna m agistratu idzie 
na rękę Dask irzom - rzeżnikom. oraz Droducen 
tom wiejskim, kosztem m as ludności m iejskiej.

poroaimtestiu su z Dyrekoyą Teatru  wpłaca te jże . . ZAJĘCIA KOMENDANTA POSTERUNKU. Pe- 
za muzyczne przedstawienia popołudniowe ry czałt, wien .. ^ sz k ^ i^ c  W ojsław ic ,pow. sokalsbego  ktf-

Zabawa uczniów w  radio-stacyę-
P olicy a  wy liry ła  w czoraj sfacy ę telegiuf'1 

bez drutu w realności przy ul. Zam oysH eg'1 
pod 1 10. Na m ie jsce  przybył wraz z przedsUy 
w itic lafm  pólicyi szef łączn o ści D. 0 .  K. maj- 
Zygm untow icz. Stw ierdzono, że n a  dachu n* 
3-m etrow ym  slupie przytw ierdzono 5 prom i® 
ni przewodów, które przez kom in szły  do m ieafl 
kan ia  inżyniera F ttznera, który m a skład przy 
borów  technicznych przy ul S łow ackiego. 
D alej ‘stw ierdzono, żc b y ła  to stacy a  ocfbjtjt

karską nie zostało to  uwidocznione na afiszach 
„HISZPAŃSKI SŁ O W IK ", ulubiona opuretka. 

która niebawem już zejdzie z afisza, dana będzie 
raz jesteze aziś w T eatrze Nowości w paerwszof- 
rzędUej obsadzie.

ŚW IĘT O  JUGOSŁOW IAŃ SKO -  PO LSK IE  
W  TEA TR ZE W IELKIM . Dnia 16 bm. odbędzie

W ojsław ic zatrzym ał komenuant po- 
Iicyi w Kulikowie z powodu rzekomej nieścisło' 
ści na jednym paszporcie. Kord tych nie dał jed ­
nak db przytrzymania urzędów i gminnemu, ja k  to
zwyczajnie się praktykuje, lecz sam  je  zatrzymał 
i karm ił. Po 8 dniach, w ydając konie, w ystaw ił 
rachunek za s ia r o na 35.300 mk., t. j. drożej, niż 
we Lwowie. Poza tem w łaściciel woni musiał ża-

się  w Teatrze W ielkim  pierw sza prem iera po’ska
dramatu najwybitniejszego współczesnego poety 
,ugosłowiaaiskrergo Josip a  K ossora pod1 tytułem 
„O skibę". Potężny ten dram at ludowy wystawiony \

p łacić 15.000 mk za usługę koło kom. T a  nie*-

będzie z całym  przepychem i w najstaranniejszej

uzasadniona służbistość komendanta kosztowała 
słono w łaściciela przytrzymanych koni.

ZAGINIONA, łillchał Czubara zamieszkały

ob>adizie w dosko-ałym  przekładzie zt.ancgo kry­
tyka i L 'e ra ta  J .  Geszwindia. W  d ra n a cie  bierze 
udział ki.kacŁ. esiąt osób; reżyseruje p. Barwiński. 
Defenracye, które przygotowują mai u n ie  teatralne, 
są  tobione na podstawie obrazów  jugosłowiań!- 
sKich m darzy. ‘Sceiię musiano umyślnie przebu- 
ifować, gdyż w pierwszym akcie przejść po niej

przy ul. Kordeckiego 18, doniósł policyi, że
12-letnia córira jego bronistawa w yszła dnia 10 bm. 
z zakładu S S . Aibertanek do szkoły św. Anny i 
od  mgo czasu przepadła bez w ieści. Zaginiona 
ma czarne włosy obcięte i czarne oczy

MŁODOCIANY AWANTURNIK, Dnia 3 bm. 
do m ieszkarm  Józefa  'Kuncelmana przy ul. Hot-

zynów w ojskow ych, które nie są  do nabycj3 
w haudiu u nas. R zeczy  te przedstaw iały  roi" 
liunową w artość.

Do urządzenia hej stacy i przyznał się s j |1

muszą >rząoe woły i konie. Do wystawienia „(j  mla'n,a 1 ‘ Przyszedł M ieczysław J ., uczeń V. klasy 
skibę ‘ przygotowywał się nasz teatr od dłuż- 2 '™ -  z Kr” sna ' fantazując o swych pazygoaach, 
tzegio czasu. Z  powodu, iż premiera będzie przed- P r0i>h °  nocleg. Przenocowawszy, wyszedł następ- 
stawieniem repuezeniatywnem, D yrekrya Teatru d' ia P °  ‘u io m iasta, przyczem zapo-
z ra s z a  w z y stk ie  urzędy, zrzeszenia i związki WJf^ Ział Sw^i powrót. Jednakowoż już wiece] nie 

n zamawianie m iejsc najpóźniej do godziny 12 vvrócd* P °  pewnym uzasic Kuncełmąnowie spo- 
w pohodnie wc wtorek. Przed rozpo^zę dem przedj- brak  bi zuteryi w artości 745.000 m k Ob­
stawienia parę słów  o dram acie jugosłowiańskim  Cle": S łu p c a  zawiadbm.ory o u n , oćszukat w 
i o  K ostorze wypowie literat jugosłow iański p. końcu włóczęgę, lecz odebrał od^niego tylko część 
Yillam Francie, następnie orkiestra teatraina ode. zionej biżuteryi, alhowiefr. chłopiec zdołał 
gra jugosłow iańśki hymn narodowy. Sprzedaż b i. w'c 'c kosztO'vności pfzetrwonić. 
lotów rozpoczną w szysikie kasy teatralne w driu Z POGOTOW IA RATUNKOWEGO. FrancisZ-
dzisiejszyim.

Zaznaczyć należy, że teatr lwowski pierwszy 
z teatrów w Polsce w ystaw ia utwór poety jugo­
słow iańskiego, k tóry  następnie grany będzie w 
Krakowie i W arrzaw ie.

W dniu prendery wyjdzie specyalny numer 
„dycia Teatralnego", poświęcony współczesnej 
twórczości dramatycznej Jugosław ii.

T A B E L E  WYGRANYCH LO TER Y I GCRNO- 
SL Ą SK IE J, k tórej ciągnienie odbyło się dnia 6
i 7 marca- 1922 r., lrędzie można nabyć od  dnia
18 m arca 1922 r. we .wszystkich b. kolekturach 
za 25 rrikp., z ewent opłatą listu odpowiednio 
więcej.

k a  Sim inska, lat 28, i Stan. Siwak zgłosili się 
w pogotowiu rat. celem opatrzenia ran na głowie. 
P o b J  fth  mąz S ;m inskiej. B. Retzesa, lat 56, 
wózfearza, pobił pewien kieszonkowiec, któremu 
zabronił odwiedzać swa córk ę. — Józefa  Slim ą- 
kowskiego pokąsał złośliw y pies w rekę. — Udzie,, 
loro im, pomocy.

NIEFORTUNNY ZŁO D Z IEJ K O L E JO W Y . M i­
cha! Gac, lat 22, zam ieszkały na Zasaniu pod1 Prze,, 
myslent; zorganizował szajkę złodziejvką, która 
okraciała pociągi kokjow e. Onegduj nocą wraz 
z kolegam i wskoczył do pociągu tow, arowego trreE 
dzy Radymnem i Żurawicą w oeiu kradzieży. W y - 
w udow cy ruchomej straży kolej, ze Lwowa M.

F n zn era  Bolesław , uczeń VI. k lasy  giniu. A 
alnego przy  u l. Ł yczakow skie i, Zeznał m i przcr 
k om isyą, że nadaw czą sfacy ę urządził je g r 
szkolny kolega Ja ce k  liu cza jow sk i, zattueszki1- 
ły przy ul. JaW onowskieh 1. 4. Tu na pienysze*1’ 
piętrze pod dachem  n a ganku znaleziono rotf 
piętę przew ody stacy i.

C zęści z m agazynów  w o js k o w y c h - d o  ;ta r  
r/vvł cliłopcom  brat R uczajów skiego S ta n is ła "  
kapral rad io-stacyi w  Toruniu.

O baj sjudoncl zeznali, żc zrobili tę staopł 
d la czynienia dośw iadczeń. Znaleziono u nic 
w icie podręczników  radio telegrafu, co p°' 
tw ierdzają ich zeznania.

Fach ow cy  w ojskow i stw ierdzili, że urzą 
dzenie tych  stacyi' sporządzone by ło  bez W  
rzutu, lecz studenci n ie zdołali praktycznie wy’ 
próbowa< wyniku sw ych zabiegów . _ .

Na razie  obu pozostaw iono na w o ln o śc i-
Sw ego czasu  w R zym ie za pom ocą telegra 

fu bez drutu pew ien student „pom agai’* s ' 
b ie przy egzam inie, Gdy w ydalono go ze sz^0.;-' 
M arconi p rzy ją ł go do sw ych zakładów  jak 
zdolnego fachow ca.

O baj lw ow srv  studenci zdradził wiele P°
m yslow ości, n a jgorsze jest. jednak d la  nich Wi

i----------i-i.- - - t— j - -i -V narzedzze k orzystali ze skradzionych części i
Dodobna stacy a , gdyby zn alazła  się w r<3 

kacb w rogich państw u c z jm u h o w ,  m o g ła b y  
przynieść państw u pow ażne szkody.

y  f e - A  L Ł . a Ł  ł » 4 -

Ł * robryŁc tę redakcy*i cds odpowiada

ZAKłAD  D EN TYSTY C Z N O -Ti:rH N IdZ V

J S .. I V  j y ?  t J B A . i p
z  k o ł o m y i  

zostaje z bałem S-go majff ałT»»rły*
KINO Od 13 marca 1922 ro*uPfl S JIZ „

f 'a s .1  M ikolasch». F R E I H l Ł R f l
dramatu w -i 
akiach pod t.

%spa s2ozęś!iwysii JCRrolą T o elle  w głów nej roli ponadto a J b  
w esoła kom edya w dwu aktfićh  pod ty tu ł-1 
K i e d y  p a p o i o  z  a y n l s i e 1 3 1



Nr. 61

R s b g  t n i c j !
m a

„DZIENNIK. LUDOWY"

1 iP S ItJ  BPU 1

i f w p y j c i e  i y ! k o  w  f i l m a c h  
k łó p e  d a ją  p w „ D z i e n n i k u  L u d c w y m

ii

l !?0VDIE II i im i

S z a l p n ?  w z r o s t  ż y z n y .
R z ą d  p o z r o a l s  na  w y w ó z

W opfatn' b dniaćti zagimapiyl się ogrólfi* 
w zrost eon m ięsa w ieprzowego. Zw yżka do­

chodzi do sio prooont. Również celty zboża 
possły zu acm te  w górę, w skutek cm  go chlcb 
podrożał znów  o 15 m arek  na bochenku.

Przyczyna, podrożenia je s t  pozw olenie mi - 
łpsterstw i handlu i przem ysłu  na. wywóz, św iń' 
^ g ra n ic ę , m ianowń.ie do O zecliosłow acvi. Nie 
J^ki „ L a ta w iec" otrzym ał tak ie pozw olenie, skri 
]'Uje wszystka, trzodę, transporty  świń już sa. 
'v drodze na zacliód . Ńaióminst. rzeźnia l wowska 
^ u o ć i pustkam i. Na uspraw iedliw ienie pow ia­
da się, żo na wy/wóz przeznaczono św inie ch u ­
de, a tłu ste , które mfetły p rzy jść  z Rumunii,; 
teiały iś ć  na konsum cvę wmcnol rzn a. Tvm cza- 
*erir chude w ywieziono,' a  tłu ste  nie p rz^szh  

zostaliśm y ooż m ięsa i tłuszczów .

i i  3a / i  r o z p r a w .

U P jn C Z Y W Y  Z B R O D N IA R Z
Epilog pożaru w D zikow ie S ta ry m .

Ma ław ie oskarżonych zasiad ł człow iek 
^uiszczony .Iługolelniem  w ięzieniem ; złam any 
{ttycaii®  i duchout* starzec, m im o iż liczy za- 
"dysie lat 45, niew iadom o, zbrodniarz czy m c- 

^Zr.zośli wy ?
Osk irżony P iotr M archewka, skazany zo- 

*a ł przed laty  na karę śm ierci za m orderstw o 
('opefmone n a  mężu sw ej kochanki. K arę tę, 
^niio.jiion n a  20  la t ciężkiego w ięzienia, a na- 
SłęprRft z m niej szumi, do lat, 16. oskarżony od- 
( > u p ią ł, poczem  w rócił do rodzinnej wsi D zi­

ewa stareg o  (w po w . cieszanowskim,'/, gdzie
''wmieszkał u siostry  sw ej Anny W usow iczow ej. 

Ormmo w ęzłów  bliskiego pokrew ieństw a, W u- 
‘yiczow a źle obch od ziła  się. z bratem , nie 

'roszczyla  s ję  o niego yv czasie  ‘choroby i nie 
1 av a ła  mu naw et należytego jedzenia.

"  nocy  20. p aździernika 1921 około godz. 
‘ dej M archew ka podpalił siano zn a jd u jące  się 
a strychu w szopie, s to ją ce j n a  podwórzu sio- 
 ̂ ry. Akt, o skarżen ia  fw terdzi, że osk. u czynił to 

zav iśc i i zemjsj y ku siostrze, sp raw ca nato- 
Śp-aS . *'m ,r  s ię, że znękany tragirsnanii przej- 
"Cianu, jak ie  złożyły  się na pasm o jego  życia. 
Postanowił odebrać sobie życie i zginąć w pło 

leniru-h Jednak w o sta tn ie j chw ili zw yciężył 
pS ynkt sam ozachow aw czy, M archew ka, cięż- 

poparaotrtyl I  n a  wpół oślep tv uciekł z m iej- 
11 pożaru w polo.

w krytycznym  czasie  pauowałf 

osnArf szYbkością, o b e jm u ją c  zabudowania 1C
w icher, pożar rozszerzył się  z b łv ska- 

ą bzyk’- “ - -
S°spodarzy.

f| i f ą  ognła padło życie łudzkie

d a rz ^ c p ^ i. Ta', 0 i  n a  3trvcbń u gospo-
\v V,-., ’ °  ktiirym zapom nieli u ciekaiacy
() popłochu dom ownicy, sp a lił się żyw cem
‘ inwp " artu;i<'- spM onych budyn|ków zbiorów  

m i'arza, dosięgły

sum y 60 mi [fonów marek..

hue ni - M archew ka w .-Jedztwde i n a  lozpra- 
rok >. Zlia- się do czynu lecz zastrzeżeń. Wy- 

ty  hunat^ zasądził go

z b o ż a  i ś w iń  z a g r a n i c ą .
Podobnie spraw a m a się ze zbożem  B ra ­

ku zboża nie ma, a le  dziesiątki wagonów wy 
wozi się zagranicę, z czego korzysta  w szelkie 
j/askarstw o, aby  ceny podbij \ć j ik u ajbard zej" 
w  górę. ‘ * ,

T a  wywozowa polityka gospodarcza je s t  
ozeinś wprost skaiu lalicznem . W łaśn ie  z po­
wodu zakazu wywozu ja j  m am y to p o ciesza jące  
z jaw isk o, że ja ja  znacznie potaniały . P rzvkłnd 
ten dowodzi, że zam knięcie granii dla w yw o­
zu może n areszcie  pow ażnie i dodatnio w pły­
n ąć im rynek spożyw czy. \ie na to trzeba w 
m inisterstw ach  luflzi z rozum em i uczciw ych.

Jeżeli S e jn  nie położy kreso tej gospodar­
ce , to chyba, ludność sam a będzie m u sia ła  o 
sw ą m ożność do ży cia  się upom nieć.

Tragiczna śmierć górnika.
W  k ipalni soli w W ieliczce zdarzył się oneg- 

diaj tragiczny wypadek, który pociągnął za sobą 
życie robotnika. Oto robotnik Klemens Trojny, 
po wywiercaniu’ w ścianie otworów, założył trzy 
naboje dynamitowe. P o  usunięciu się na bek, 
spowodował wybuch dynamitu. Eksplodowały tyl. 
ko dwa naboje. Trojny usuwał gruzy zakrywające 
nievvybitehły naboi. W tej chw ili oderwał się ka­
mień z smitu chodnika i staczając się, uderzył 
o  ten nabój. Nastąpił straszny wybuch, a odłamki 
kamieni przywaliły Trojnego i zraniły go śmier­
telnie. Koledzy pospieszyli nieszczęśliwemu na ra 
tunek, lecz Trojny w strasznych m ęczarniach w y­
zionął w krótce ducha. O sierocił on żonę i kd , 
koro dzieci.

Morderca siedmiu kobiet.
Szczepan Paż.iik, ów głośny mordterea kobiet, 

u jęty w W aiszaw ie, jest — jak  stwierdzono - 
żonaty, żona jego  Jozefa  by ta mu pomocna pizy 
cuuibm s' o a c li i sprzedaw ała zrabow ane ubrania 
z pomordowanych ofiar.

F‘ierwszą o fiarą  Paśnika była jego kochanka 
Jo zefa  Gandek, następnie jej m atka Maryanna. 
Zbrodniarz zeznaje, że mordował kobiety z zem 
sty, gdyż — jak twierdzi — kechanka przyczyniła ' 
się do jego ruiny m ajątkowej. Nie zaduwolnjt s;ę 
zem stą na kochance swej — lecz prócz je j matki 
zamordował i obrabow ał zwłoki jej kuzynki RLi­
zali G arlickiej. Następuie mordował T rabow ał dla 
korzyści materyalnej, zw abiając kobiety rzekomo 
do swego m ajątku pod W arszaw ą.

W  śledztwie m ówił, że „każda pójdzie, gdy 
zobaczy pieniądze",.

Podw arszaw ski Landru wraz z zona stanie 
w najoliższych dniach przed sądęm doraźnym.

Kara smrerci za zaradę i kradzież,
)V B rześciu  litew skim  aresztow ano saeró 

goiyców Jo s la  B erg era  i A braham a M ittolstarlta. 
Ó baj przyznali s ie , że byli płatnym i agentam i 
bolszew ików  i m ieli za  zadanie w ykradać ta j­
ne rozkazy.

D okum enty sk rad zione wywozili do Bia,- 
łegostoku, gdzie od bierał je  n ie jaki BIum, lub* 
sk ład ali je  w  umów lonein m ie jscu , w ru inach 
pewnego domu w B rześciu , skąd m iał je  z a ­
b iera ć  ów Blum .

P odczas revv.zvi w tycb ru inach znalezio­
no 18 w ażnych t aj nych .rozkazów skradzionych 
w m iejscow ych  kancelary ach  w ojskow ych.

Sąd  w ojskow y obu sk azał n a  śm ierć. W y­
rok w vkonano. Innych  aresztow anych przeka­
zano kądom  cyw ibiym .

 B • ■---
\ Tom asz Traczewmki szereg. 3. puł. ułtniów, 

zeszłego roku skrad ł na szkodę skarbu YYoj- 
skow ego dwa siod ła , w-artości 2 6 .000  nik , zaś 
swemu koledze p łaszcz w oskow y,

>ąd w ojskow y w Krakow ie yv ntyśl ustaw y 
z sierp nia 1919 r. , sk azał go na tamę śm ierci 
przez rozstrzelanie. O brońca W niósł prośbę o 
u łask aw ien ie  skazanego.

 ̂ na 12 lat ciężkiego w iezienia

°  ° * r -  p rzy ją ł.

5'e. ^ p m ^ n S radz‘ł S-1 Mayer‘ Prokarato*
n f)isLorg.

May
p. Paklikuwski, brom ł dr.

s jcie w fDzisnniitu Ludowym1,

S p ra w y  party jne

*  B IBLIO TEK A  RADY RO BO TN ICZEJ P P S . 
Z  dhicm 1 m arca podw rższa sie abonament na 
10 mk. mi^sięczbie, a kaucyę na 200 mk. Bjolio- 
t ;k a  m ieści Pio przy u) Ortpja iski ij J. 2, II p.
i otw arta jest w poniedziałki' i piątki od 7—-8 
wieczorem

Bezrobocia a kooperatywy w Anglii.
Nędza górników wr okręgach objętych bezro. 

bociem  przybrała rozm iary katastrofy. Najciężej 
dotknęła on® p o w in cy e W a'es i Mo«nnonthabire, 
gdzie na paręset tysięcy za+CYdnioeych i to częś­
ciowa) tv lko górników przeszło 12.00C pozostaje 
bez pracy od całego szeregu’ m iesięcy. Położenie 
tych ludzi jest ' tak ciężkie, nędiza tak dotkliw a, 
że poborcy opiac panstwov'yeh we wspomn‘anych 
okolicach zYvróuili si^ do rządu z oświadczeniem, 
iż raczej przyjm ą na siebie wszelkie komselcwen- 
cy e  prawme i pójdą do w ięzienia, irżby mieli 
sciągac z nędzarzy, należne od nich opłaty rzą­
dowe. 1 L

W  tej Jon tycznej sytuacyi z Yvybitną poinocą 
pospieszyły kooperatywy, k tóre w tych okaęgaih 
oddawna już .śm ie ja  'i doszłw no wysok irgn ro z­
kwitu dzięki licznemu w nich udziałowi m iejscow ej 
ludności. Pom oc ta  Yvyrażala się  głó 'vnie w uozje. 
lanir członkom potyczek, oraz zwrocie udzia­
łów czionicowskich. Siow arzyszc^ie w  Blaina, li­
czące 10 000 os# (-iO.OOG wraz z rodzinami), udzie^ 
liłc dotąd potyczek  na ogólną sumę 50.000 f. 
st., prócz tego 2/5 czlonkow otrzym ały zwrot 
zł lżonych udziałów na sumę 90.000 f. st. O fiary, 
k tóre obecnie pcm esć są  zmuszone kooperatywy, 
zapewnią im niechybnie wspaniały rozwój yv 
p r z j^ lo  sci. ‘

3  ruchu robotniczego 
   —  ~ 1 ■

Dmkar?® w obliczu strejku,
Pized pięciu tygodniam i odniosło  się stow a­

rzyszenie „O gnisko" do Grem ium  pracodaw ców  
7 |>ropozvcvą zw ołania w spólnej konrerencY; 
Przfez trzy tygodnie zw lekato Grem ium  a lt  h a  
skutek na l e i a ń  ze strony tow arzyszy od była  się 
w czw artym  tygodniu konfereneya, która nic 
dała pozytywnego rezultatu  Przew odniczący ko- 
misvi p. W iśniew ski żądaf w swi j  pcifidvi od 
kom isyi tow arzyszy obniżania o łac oracu jicym

W  dniu 12 ńm. odbyto się zgrom adzenie to­
warzyszy, n a  1.torem  liczn i m ów cy napiętnow ali 
należycie stanow isko przeiisiębiorców  wyl a m ją "  
cyfrowo konieczność znacznej pouwyżki w . z - 
siejszych cz.asach szalejące j drożyzny. W sf.yscy 
przemaYviali za natychm iastow em  pioklam oy. a- 
nicm  st^ejku. C hcąc jednak dac dowód, że 
p racu jący  nie 'd ą ż ą  do zniszczenia przem ysłu 
drukarskiego, u chw alono dac. term  n juzedsię- 
biorcom  do lo  bm . w celu  zaspokojenia *żądań 
p racu jący ch  D rhkarze om ija jcie  L w ó w !

ą BO JK O T  W E  FA BRYCE „H ER O S"! R obo­
tnicy kuferaicy, o m ija jc i; Yvyż wyrmemouą fabry­
k ę przy ul. Syłrstusm ej 1. 14, •
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Masowy wiać lwowskich kolejarzy.
Potężny I jednolity Związek zaw ałow y kole­

d z y  (Z. Z. K.), zap iwnil kolejarzom  w calem 
oanstwie zw ycięstw o słusznym ich postulatom. Dla­
tego czarne duchy reakcyi zatrwożyły się  i po­
częły pracow ać nad rozbiciem  tej spoistości, a 
znalazły się °m bitne jednostki, które poszty w 
służbę reancyi i tak powstał P. Z. K. Prowof- 
ctyrzy tego związku terrorem  zm uszają poiw łaj- 
dnych swych db wstępowania w  szeregi P. Z. 
K., aby no ich karkach uzyskiwać aw anse i sy­
nekury.

Delegaci P . Z. K przv układaniu oragmatyKi 
dla kolejarzy, dom agaji s ię  bardziej reakcyjnych 
klauzul, niż obowiązyw ały za despotycznych rzą­
dów rosyjskich. Panow ie ci jeszcze mieli czei- 
nosć na niedzielnym winou zafbi ?rać gtos i  d rw aliI 
się swemi „zasługam i". S o w a  prawdy, które usły­
szeli, lakoteż rezolueya uchwalona jed w glosn ie 
na wiecu, jest oa razie pełną dla nich wzgardy 
odpowiedzią.

W  ub. r .ie c fe le  przed południem tłumy kotejar 
rzy zapełnili ba'.ę montowni w w arsztatach głów'- 
nych. Po zagajaniu wiecu przez tow. L a n g a ,  wyj- 
brai^j dflo prezjriVum tow. f t o s s y a n a ,  na sekre­
tarza tow. T  i n t z a. C

Prezes Z. Z. K tow. K u r y ł o w i c z  omówił 
projekt rządowy pragm atyki dla kolejarzy, wska­
zał na poszczególne paragrafy, k tóre godzą nawei 
w praw a kolejarzy uzyskane od rządów zabor­
czych. «

P arag raf 4 p rassn ah k i dzieli kolejarz] na dwa 
działy: pozostających w stosunku publiczno p ra­
wnym i na pryw atno- prawnym. Ci ostatni mogą 
być jako najemni w każdym czasie usunięci i t. 
p. Pierw sza część tw orzą pracownicy należący' 
od 1 do 8 klasy p a c y , drugą część o l  9 do 15 
klasy płacy. Przedstaw iciele Z. Z. K stanowczo 
sprzeciw iają się  podobnemu po łziałowi.

żądają charakteru publiczno prawnego dla 
wszystkich kolejarzy. Deiegaci P. Z  K. natom iast 
żądają charakteru prywatno- prawnego, chcą po 
dziaru urzędników i służby, gdy delegaci Z. Z. 
K. domagaj a się  zagwarantowania stałego* bytu 
praoowi ikom kolejowym .

Dalej dbmagomy się  jasnego stylizow ana 
pragm atyki. Określenie „nieposzlakowany czto- 
w ick" pozostaw ia szerokę furtkę dla interpreto­
wania tego określenia przez złośliwych przełożo­
nych.

Z. Z. K chce takiego tytułu cfla kolejarzy, 
który odpowiada pracy, i nie jest sprzeczny z 
duchem d mokratycznym, Dlatego nie ch emy, i&k 
P. Z. K. nazwy urzędników

Pragm atyka p-c winda, t e  orze! 5 żony i poz„ 
służbą muzę rozkazywać podwładnemu. § 29 nie. 
korzystnym jest w spraw ie udzielania urlopów. 
Z. Z. K. domaga się poorawy tych ustępów. Inne 
związki k  lejarzy godzą się jed a *  na te n eko>rzyt. 
stne u ;t 'jpy pragmatyki.

pclegat P . Z. K Chruścićki wraz ze ewiązfc em 
maszynistów dom aga się  k a r  p i e n i ę ż n y c h  
dla kolejarzy, k t ó r e  m o g ą  s i ę g a ć  d o  50 prc. 
p e n s y  i. Delegaci Z Z. K. sprzeciw iają się ka­
rom pieniężnym. P Z K . domaga się nawet, aby 
za ,,grub( niedbalstwo" w s Iużdic, kolejarz od?- 
powiadai całym  ąwytu prywatnym m ajątkiem .

Czwarteński ze zw azk u  P. Z K  usiłował 
niefortunnie bronić swój związek, lecz nie m ając 
rrgumentow musiat przestać rnowić.

Następnie wśród okia .k ów  przemówił poseł 
tow. H a u s n e r  Glównem ziem jest istnienie P.- 
Z. K i rozbicie kolejarzy na liczne związki. To 
jest przyczyną, że sprawiedliwe żądania koleja­
rzy me są  zrealizowane. Kolej to  w arsztat pracy 
produituiący a nie administracy^ państwowa. .Tak 
będzie uógiąda 1 urzędnik państwowy, gdyby ko­
lej wydzii rżf.wil prywatni przedsiębiorcy? „Erv* 
li"  d -magają u\ usilnie tytułu urzędnika, bo bo_ 
ją  się zrównania praw. • P. Z K irronf praw 
białych urzędników — kosztem  robotników. W  
czasie strejku, który wyuuchł w ostateczności — 
P. Z. K. rozoit kolejarzy.

Gospodarka państwowa jest straszna.

tw órca projektu pragmatyk? godzi w  cz^sć k» 
te jarz ' .  .

Iow . M a k  s a m i n omówiwszy obecny wzros 
drożyzny, odezytol następujące

K R A J ZNISZCZONY DOMAGA S IĘ  ODBUDO­
W I’ A W OKOŁO BEZROBO CIE.

Cały sukces daniny, zniszczył tydzień przesilenia 
w Ssjm ie. Paskarze; dygnitarze i t. p  pasorzyei 
działający na szkodę, państwa, winni siąść  na 
ławie oskarżonych, a nie c i .kom uniśc’"  zasą­
dzeni we Lwowie. V

Defieyl 80 miliardów na kolei nie jest spow o. 
dowans przez kolejarzy. P ei sotal nie ma kontroli 
nad tą  gosuodaricą, a w mini terstw ie koleji pra­
cują nad tem, aby robotnik był deptany przez 
złotokołnierzowców.

Obetśiy Sejm  jest odbiefem  rządzącej masy 
społeczeństwa. K 'asa robotnicza mus' b y ć zdro­
wa. Nic prosić, lecz żądać. Trzeba też wytężyć 
w szystkie siły, ,aby  usunąć nieszczęście spowodo­
wane przez obecną skom pow ana klasę posmda- 
jącą.

Musimy dla zw ycięstw a zjednoczyć się w je- 
dirnm związku Z. Z. K. i w organiżaeyach P. P 
S. (L.oZne brawja i uldaskl).

Mówca wc.pomi.ia o jubileuszu posła tow. 
Daszyńskiego, który największe ma zasługi przy 
organizowaniu polskiej k a s y  pracującei t w bu­
dzeniu ducha Jem okracyi w społeczeństwie.

Mówca odczytuje telegram m ający by ć w ysia­
ny na ręce jubilata, który też jo dnom] śinie przy­
jęto wśrócl burzliwych oklasitow na cześć tow. 

, D aszyńskiego i P . P, S . Telegram  brzm i:

R EZO LU CITJ:

t. Zgi -wnadzii.il pracownicy kolejow i dnia 1* 
marca 1922, w montowni warsztatów,'- głównych 
we Lwowie, po wysłuchaniu sprawozdania człon* 
ków V/. W Z. Z. K. w  sprawie wałki Z Z 
K. o  poprawę bytu pracowników kolejow ych j®» 
i w sprrawie pragmatyki służbowej uchwalają vo» 
tum zaufania W . W. Z Z. K.; natom iast reprezen* 
tantom P. Z K. za ich szkodliwe w yrTąpien^  
w M. K, ż  podczas uzgadniania projektu p 'a&' 
matyk) służbowej w yrażają p o g a r d ę  i liber­
ie  w a u i e.

2. Zgromadzeni domagają się ze względu na 
ciągle w zrasta’ącą drożyznę podwyższenia icl> P0" 
borów* o  100 proc., op ierając się na datach gloW?" 
nego urzędu statystycznego, oraz p rz ep ro w a d z ę  
nia jak najrychlejszej rewizvi uposażenia praco •" 
a lk ó w .

3. Zgromadzeni dom agają się  pragmatyk; słu1̂  
bow tj, uzgodnionej poprzednio z przedstawicie1” 
s*wem Z. Z. K., z uwzględnieniem au tom atyc/i^0

! awansu, kart ulgowych i legitym acyi, z a  g  waran* 
! iowania praw  obywatelskich, zaw artych w ko®“ 
stytucyi i złagodzenia kar -dyscyplinarnych na f°r- 

1 mę więcej •a-.mckra*yczną europejską.
| 4. Zgromadzeni wzywają wszystkich Praco^
ników db organizow ania się w iednvrr zv*ią^^ 
Z. Z K., w] prób )w*anym, w wraice o poprą"'*? 
bytu praoownikow w oełu utworzeń a  jednego^ 
jednolitego fro >tu przeciw-ko zakusom rtak rv i, 
•>a’.va oby w atelek * i byt pracowników. 0 ; w'iajT 
czają, że świadomi są  hasta: „W  jedności i so*1 
dar"-ości s iła ",

RezoluąjTs te jednogtośnie przyjęto.
Następnie przemawiali L e b k i i c h l e r ,  J ® f  

s o n  i D ą b r o w s k i ,  poczpm w tcc po godzim 
S-tie j po południu zakończono.

Jak cen] s ę zdrowie kolejarzy
CHYROW , w m arcu ^

Podczas woiny, wybudowano w* Cnyrowic ba-

„Zgromadzeni kolejarze w okręgi? dYrekcyi 
lwiowskisj na masowym zgro.nadlztniir wr monto­
wni — w y ra ja ją  najwyższe uznanie, m iłość fcfeeść 
posłowi Igtn. Daszyńskiemu z okazyi 25 leci* p ra­
cy  i wałki parlamentarnej w obronie interesów 
kiasy robotniczej, w obronie je j wr-yał i stycznych 
ideałów — zebrani życzą niestrudzonemu bojown-.- 
ktiwi, by dożył wielkiej chwili, zupełnego wyzwo. 
1-enia k ias j robotniczej, jak dożył mep'odlcg;ości 
Polski.

, Htech żyje D aszyński' 
i Niech żyje P. P S .!

PRO.IKKT PRAGM ATYKI ZABRANIA UTOMr- 
NAC S IĘ  O PO PR A W Ę BY1LI.

/. Z K. będzie bronić prawa strejku do osta tecz­
ności i prawa koalic* i, co  gwarantuje nam kon­
sty tu cja . Inne związk, n>e popierają Z Z K. 
w tęy najżywotniejszej sprawie.

Żądamy, abv praoowi.ik m ógł być wydalony 
ze służby dopi-ro iia po istaw i j  orzeczeń’a dys­
cyplinarnego, a nie na wid: imiaSę przem/onCgo, 
|Ak to przewiduje p iag .n atjku .

Domagamy się jcdutego systemu plac, a nie 
piacv alcordowej.

Domagamy się aby w komisyach kw alifika­
cyjnych za iadał delegat dotyczącego zawodu kwa,. 
Kfikowanego.

Prezes P. Z K J a k i m i a k  v*ypowiecfznł 
się ujemnie o  konduko-ach, przy ustanawianiu 
ich stopi-ia płacy. (Z j  to zo ń ał nadinspektorem).

Z. Z. K. domaga się równych praw  dla wszy. 
stkich i automa tycznego awansu. (Braw a i 
oklaski).

Delegat W  W. Z  Z. B. z  W arszawy. K rr 
z l o w s k i  i G r y l o w s k i  r Krakow-a cm aw isli 
poszczególne punkt a pragmatyki' i jri w ady.,gocizf- 
c e  wprost w byt kolejarzy-. Mówcy j/odali Wiele 
faktów zdrady zasad liczych postulatów* przez de­
legatów P Z. K., krórr/ kują na kolejarzy cięż ­
sze kajuany. niż to  zamierza sam rząd.

Z. Z K- wytęży w szystkie siły , aby p rag ­
matyka była dem kratyczma. (Oklaski).

L u k a s i e w i c z  ze związku P. Z. K usi­
łował bronić swói biały związek przed druzgo­
czącym i zarzotam '. Tylko dzięki wysiłkom prze- 

i-odn’czącego, ziAiłal sw e przemówienie skoń­
czyć oświadczeniem, żc i ona radziby uzyskać 
„dobrą" pragm atykę.

Tow. prezes K u r y ł o w i c z  z m iejsca wyka 
zał porfidyę panów z P. Z. K., którzy 
i n a c z e j  t u  m ó w i ą ,  a i n a c z e j  i c h  d e l e ­
g a c i *  w W arszaw ie przed przedstawicielami rz ą ­
du. (Oklaski)

W  cza ii e pr zemówienia tow. Kurylewicza kil­
ka „filarów " P. Z. K nie znajdując odpowiedzi 
na zarzuty stawiane opuściło to zgromadzenie, z 
irytacyi trza .kajyc drzwiami. (Głośne śm iochv i 
okrzyki hańba towarzyszyły i h o ie jś c a :) .

Urz. P o d o l s k i  w o ;tr> ch  słowa: h oal wy­
raz rozgoryczenij ogółu r. rzutnik ów. Rząd uczy­
nił urzędników żcbrcka»nj a obecny, niKU*aciwy

raici, k iore sh iz jly  przez czas dłuższy na 
zyny, składy i t. p Podczas grasowania 
zrobiono z jednej części t^upia-mę, Dodczas ?°* 
inną cześć zajmowali chorzy'. a

Już za rządów polskich postunowda sękO 
zio b ić  z (ych.barałtuw  koszary kondńktorsk1 e' 

Urządż*)no jedną wielką <zl>ę na '36 tóżek- M 
żna sobie w yobrazić orfpoc zynck tych ludzi, S 
do lok aa oipoczyi.kow egu co pewien czas 
drużyna wchodzi lub wy? h o lzi. Ze ścian i , .A 
spływa woda,, a  szczury m ieszczące się z- 
nami robią szm er nie do zniesienia. Smród t3'nami roDią  ____  . . . . . .    b
że nie można oddychać. Podłoga zapad u?̂ 13 
pDwodć zgniłych desek. I w L k ;,n to  ber* '
który' nie nadaje się na stajnię, każe się odpo-"’ '
wać hiużicm po jeździć 8 — 14 godzinnej, 
po 6 — 8 godzinach jechali dalej. . a>

Apelujemy’ tą drogą uo p. prezesa B a  ^
aby natychm iast usunął tę straszną
ludzi i spowodował, aby wyszukano w 5Ill.^ c(r- 
udpowiedn,ejszy budynek, na lokal oap-1 ^^ ^  
wy dla zmęczonych ciężką służbę kondilk 
kolejowych.

PRZVM iJSO V fA  POŻYCZKA w  NIEMCZE0 ^  
EILV F.SE. 18. m arca (Pot.) Radło. ° o1 ^  

ne kom isy* K etch siag i przyjęły jcdnomytbne ^  
jekt ustawy o pożyczce przymusowej w v w 
c i LOOO.OOfl 000 m ardę w złoci".

M F T O D Y  B O ł-S Z E W F C K IB  D L A  D L ffW  
NIEPODLEGŁOŚCI.

PARYŻ. 12 marca Tutejsza ło lcn ie  llT j
ziń*

iai'0'*        » .
ska otrzym ała wiadomość, bolszew icy p ^
wili wywieźć z Ty flisu 35 pociągów z lost1a .$o 
mi mechanicznemi arsenału i Vy-arsztati'Tnl '^ le ­
wymi. W  ter sposób pragną oni zgnieść mG? ei>, 
gmściowy rucn roootm ków gruziński .1’. 
trowunych przeważnie w £irscna';3 i na ko " 
szczyć ekonomiełaufc Gruzvę.
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W n P I I  ^  14 W  balsam universalny. Niezawodny środek przeciw wszelkim chorobom 
*• «  * j ’ .«•! żoąuika, kurczom, przy braku apetytu, medukrewności. biegunce itp.

y j M j iP t a u  na tycia! c h e m i c z n e  „L40KON“ Su. z ogr. odpow. we Lwowie, Lindego 0.
BIB

doroczne Walce zgromadzenie czl. PPS, w  Dreliobyrzu.
DROHOBYCZ, dnia 7. mara*7' 192? 

Dnia 5. m arca odbj io się  w sali Kasy chorych 
doroczne W alne Z^TO.TOadzenie członków P. P. S. 
tutejszego grodu.

, ^grornadizenie zagaił prze^odriuaeący taw. 
podnosząc znaczenie Polskiej Partyi Socya- 

etycznej dla proleiaryatu polskiego.
Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z o:,ri. 

iegc Warnego Zgiom adzenia, zdawa1 spraw o- 
f ”an'e sekretarj atu tow. M elnarowicz Spraw o­
zdawca pr> krótkiem  porównaniu sytuacyi poi ty. 
cznei poprzedniego noku z rokiem  sprawozdriwb 

przedstawił krótki, liczbowy rys pracy Pol- 
^  i^art^i Soryaiistycznej na gruncie Drohoby- 

J®®, a m ianowicie: Rada RoDOtnicza P P S .  od' 
była w roku sprawozdawezj-m 15. posiedzeń, pre 
zyd^um zaś Rad” posiedzeń 10. Zebrań organiza­
cyjnych odbyno 4, konferencyi okręgowych 2, od- 
CŁytr.u 2, wieców publicznych 5.

Prćcz  tego członkowie Rady Robotniczej P 
• S. pracowali w sam orządzie gminnym, w ku 

•tfsyi badania cefn i zy sików, w k im itec ie  dla re- 
P^^yantówi i t  d  W  organlizacyach zawodowych 

proc. prac spoczywa .ia barkach członku w nar 
partyi.

t -n .^ raca 0 ^wi&4owa wprawdzie nie była tak in- 
^ y w n ą i iaka powinna być, ale w cym kierunku 

rano s ię jednak uczynić wszystko w granicach 
b o  iwośftji sił partyjnych. Rada Robotnicza P. 
' zakupi.a w roku sprawozdawczym za 20.939 

ćh książek, kióre po doko iczeniui oprawy 
oddane do ćyspozycvi członków.

, y^JTiowano się  rów nież o rg a n iz a c ją  kobiet, 
lloc*»ż wyniki w tej pracy są  minimalne.

"ócz tego p rz j gotowano program  dla szkoły 
* rty nej, k tóra w nalbliżsrw n czasie bedzie uru. 
M am ioną.

Sprawozdanie swe zakończy! tow. M elnaro- 
wicz podkreśleniem, że wprawdzie wyniki pracy 
nie są zbyt wielkie, jednak Rada R obotricza nie. 
że śm iało twierdzić, że zrobiła wszystko, co leżai- 
lo w jej mocy.

Nad powyższem sprawozdani un wywiązała się 
obszerna dyskusya. Tow. Denasiewiez wskazuje 
na atak i reakcyi na k lasę robotniczą, tow. M a j­
kowska z Buryslaw ia mówi o  znaczeniu organ;za(- 
cy i kobiet dla proletaiyatu, tow. ar Seidl zachę­
c a  db op'1 ymizrrtuj i pracy, tow. M arkowski w ska­
zuje na pracę w ..ród młodzieży roi otniczej, zaś 
tow. Przew łocki z Borysław ia mówi c  akcjo 
przedwyborczej.

Po  przemówieniu jeszcze kilku towarzyszy, 
przystąpiono do sprawo/dania kasow ego, które 
zdawał tow Kolarz Ze sprav ozdania K go wVni„ 
fca. że partya m iaia w roku 1921 dochodu trik. 
144.639-50, rozchodu mk 156.733. Saldo kasow e 
wyn.jsi wi( c  mk. 7.906‘50.

Na wniosek jednego z towarzyszy. ucnv alono 
ustępującej Radzie votum zaufania.

W ybory do rolvej Rady da'y następujący wy­
nik : przewodln. tow. J a n . W olf, zast. przew. P a  
wet Denasiewiez. członkami Rady: Szopian, Ko­
larz, Melnarowicz, dr. Seidl, Szlam p Melnaro w i­
eżowa, W ojtow iczow a, Boroński, Gątkiewicz, J a ­
siński, Niemczyk, Bastclfi Karol, Kanachowsk;. Z a . 
jer, Maksymik, Starościak, Jordan, Stefansl-i i 
Tyburski.

Do Komisyi re w ir  *ie) w ybrano następują­
cych tow arzyszy: Acedanskiego, Bogacza. Chwa- 
ję, Andraszkego i Eustaehiewicza.

W  .-zwaniem db pracy nad przebudow ą obec 
nego ustroju, zakończył przewodne zący ZgrorruL 
dzenie.

| t
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G O T O W E

lu ksu su  w e i z w y k le  

P o ń c z o c h y . S k a r p e tk i.

ZarzatkL —  Płaszcze  

nięprzemakalnu. Ubrania
W y b o ro w e  gatunki. —  Przepiękne nowości.

P a  a  t» -z
MikolascnaL.T. S llZm Lil,

.  OSTYUM DAMSKI czarna przedwejennj materva — 
tanio sprzedam Lwów św. Józeta 2, 1. p. (ganek 

na praweń — boczne Łyczakowskiej. —3

D O SZ U K U JĘ  ciobrego młynarza do młyna gospooa 
■ czego. Przyjęcie natychmiastowe Bliższe warunki 
Dr. Frostig, Bełz. \

ZGUBIŁEM kartę demobinzacyjną na nazwisko Gas 
Józef, zamieszkały w Borysławiu Potok dolny 76u- 

Upraszam uczciwego znalazcą o zwrot za wynagrodze­
niem. 323—2

OBCASY gumowe najlepszego ratunku 70 mk.. tuzi- 
nowo znaczny rabat. D SCnNAPEK G-ódecka 1, 

Róg Krasickich. 265—

STUI ARZ, dobry fa :howtec poszukuje :akiegolBlBtek 
zajęcia. Andrzej Chainin, KoDCOwa 2.

h Pt v/ walce o niepodległość.
sie doniosły, że rząd angielski zgodził
^ w ucJiylenie protektoratu Anglii nad Egip- 
nvcli tw orzen ie  egipsmciego min. spraw  zagranicz. 
m uF Zl?les‘eT“e stanu wojennego i zw ołanie zgro- 
gli i Z< f  U ;tawódav.'czeg-' W  zam ian za U> An- 

żąda dla siebie g w arancji w postaci prawa 
,„-Pożenią dróg wodnych i kanału Sueswiet- 
: f za Ĝlu Anglia żąda poszanowania praw cuf 

ciwko * ^V- Y  Egipcie, oraz zastrzega się  prze 
nych _ ^ u '.PTaniu przez Egipt umów, w yniierzc- 

przeciwko interesom angielslcim.
^iptu M  powyższe ustępstw a dla E ,
^ ail j t d ^ * - 0113 /t>' taia mozolną walką Egipcyan. 
rodb’-n.<'niC:̂ Za ńartya egipska „Zjednoczenie Na- 
ła o t ' 3 u adz i  Saad Paszy Zarlula, walczy^ 
w n^ Wa2eoz7 M,'*stni9ni« programu, zaw ierającego 
ratu ■*,. punktach: zniesienie protektó-
kirj ,^n'e n apodległego państwa bez wszel-
trwrfe™- . ‘^ isk o w ej, cżv finansowej, zaw arcia 
Egiptu USZu z An gu ą , włączenie Sudanu do

skutku n*e  <k>I>rowa<irtly db pomyślnego
«ni inte- .. ^  wraz z towarzyszam i egipski-
hiadzeniu Z™ IJf wi sPiG Ceylon. m ajątek  Zgro-
rzys7Dnia nor* War'° ’ R1* ™ 3 zamknięto, stow a-
óstrzc o , tyczne rozwiązano, stan wojenny za-

Edmisai rti- ^  a ‘“‘v Przez rząd angielski Wysoki 
ay z f(jz W H i  lord' Allenby wszczął ukła- 
'‘kłonić o ' ,J R°*itvkami eg i odki mi, chcąc ich
^tytfcu. JcKiv1! [ ^ rae51*a nowego rz^du. Ale- bezi 
punków od kfń wat Pai>za postaw ił szereg wa_
kierownictw n h P r^ iW i f uzależnił zgodę na
Prócz wymj, "ZąQe*n egipskim. Warunki te, o.
^ r'‘a z n i e s i e n i  na wst,?Pie. zaw ierają też i 
^ f^ p ie n ia  ,»!^a cenzury, amnesty, powszechnej, 
fkmh (z  w vnaiłf,’< , ungi dskich przez egip- 
wa), prawa ' kantroh skarbowej i sąao .m ic- 

bodnego wyboru parlamentu i

senatu i powołanie z ich łona delegacja  dla ror 
kowan z przedstaw icielam i Anglii.

Lord  Allenby przekonał się, że bez przyjęcia 
warunków Sarw .itj Paszy, nie udu się  p o jy sk ać 
żadnego polityka egipskiego dla nowego rządu, 
ani uspokoić umysłów'. Proponow ał tedy rządor 
wi angielskiemu przyjęcie tych warunków, na co 
rząd ten odpowiedział że wyliczo.ie powyżei gw a­
r a n c je  muszą być zabezpieczone.. W yraził zgo­
dę na żądania angi dskie. Allenby o so b isd e  udał 
się  11 lutego db Londynu, gdzie udało mu się prze­
konać Lloyd' Ckorgtńa o konieczności ugnJ|y z Egipf- 
tem wskazując przytem, że nich w Indyach szyb ; 
ko przerzucić się  może uo Egiptu, o ile nie 
uda się  natychm iastowe poi ozumienie ie  Zjeono- 
czeriem .

f  .ewiadbmo, czy" zjedi'OJzenie zgodzi się na 
warunki powyższe, które nie zaw ierają w  sobie 
uznania niepi-Jleg ości fcciptu, ^ecz stw arzają 
grunt do dalszych rorowmń między obu stronam i o 
przyszłość tego kraju .

Kultura towarzyska uratowała  
życie.

W  w arszaw skim  teatrze „W odew il" zaszedł 
w ,padek którv om al nie pociągnął za sobą tra ­
gicznego wyniku. Oto podczas przedstawienia o- 
dbrwał się kaw ałek gzemsu, który spadł na .jedno 
z krzeseł i zdruzgotał siedzenie. Szczęśliw ie zda­
rzyło się, te  na tern krześle w danej chw ili nikł 
nie siedział, albowiem oficer fiamcuski, który to 
m iejsce zakupi., spóźnił się na przedstawienie 
i w chwili rozpoczęcia akcyi mimo zachccań ze 
strony woźnego teatralnego Jiie  chciał za jąć swegc 
m iejsca, aby nie przeszkadzać reszcie widzów. 
T a kultura tow arzjrslca uratow ała mu życie.

POSZIJItaJE ,l\l H03IETY
do m ycia fla sz ek  za dobrem  w ynagrodzeaiem  

Z gło szen ia : S C H I  . E I C H E R  RZEŻN1CKA 14.

PAROWA PARBIARNIA Jana Gawrońskiego Lwów, 
Króla Leszczyńskiego 9 przyjmuje Wszelką gardę 

robę do farbowania i chemicznego czyszczeniu
Kamory przyjęcia; Januszewska, rlefmańska 6. 
Sklep kon isowy Bieleckie j Łyczakowska 3 
Pralnia wiedeńska Kochanow skiego 4. 29—7

B ez  IconJiurencyL B ez  konkarencyi.

Salon Mód Otylii ”  ’ '
L w b h ,  i w ,  A n n y  6 »  t l .  p .

wykonuje wsze'kic roboty w zakres modniarstwa wcho­
dzące, tanio, modnie i natychmiast.

Rok nałożenia 186C Rok założenia 1860

W i n a  t o t w a js k i o  s ł o d k i e ,  n a t u r a l n e  
I w y t r a w n e  —  p o l e c a

Hurtównv skład win firmy MAKS W IKSEl  t SYN 
we Lwowie, ul Krakowska 14.

W  chorobach  skórnych 1 wenerycznych

t i i v L O U I  F b L L E b l B M U r ^
sekuuóaryusz szpitala powszechnego 

ord yn u je od 3 — 6 popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  3 3 ,

u wr. ^ » w p r  rjsm B K O ESn

PIECZECIE 

T A B L I C E
Wykonuje n a lta n ie ]  ko pracownia na 1. p ą t t ie

vm  D Weiss Syksfusltł 13.
Z am ów ienia  z p iew m eyl ustcotecama odryrotnłe-

^



8 „DZIENNIK. LUDOWY" Nr. Ci

C H O R O B Y  J S T S i S  S i K T *  ■ 
Or. FRISCH ulica Wałowa 1L

5 M lIijj łf f jr  wmymm dla iiro:łi:li i dzieci -
i C Z E K O L A D A
1 , ,X m n S T I» -L l l£ E L S K r ‘ S
■ do nabyć a w aptekach i składach aptecznych ■ 
*  Przedstawiciela! t/o na b-diodbi Katspoli.ę i ttołjó, 2  
«  Aptekarski Związek W ytw óiczo-ni nd owy a

S . F A K f f l A C J i l '  LWÓW, Pi£KAi(SXA L<A S
H U « . e « i > t H * u e b . . n n . M i /

Żsrówkr ragunfcrowana
s ą  ł rń s j ic  i le p s z e  po

M p .

ł  " 7  kauczukowe i metalowe 
J  1  O l  f i l i  ik - f i t l J U  wykonuje n a j t a n i e

(jUsn® i .  Gcf dgeier ww JjWtóaff.
Akuszerka B O N N udziela porad lacho- 

wych pod dyskrecyą 
we Lwowie, ul Łyczakow ska I. 6« (rój; hausnera)

R O l i t Ł S .  M U  U f Y T f lL n C T JH Y

JOZEFA EIHSCHLHGH
L W Ó W , CL. K A L IŃ S K IE G O  3 

wy< ortujs urządzenia wodociągowe, nairswę 
tychżb najryc iej po cenach umiarkowanych.

c *
Sprzedaż:

we F A B kYCEmmi ha a
BA/.AK KRAJÓW'.

Aeademida 10. 
i .  DonICTK, v kituska 27 

ELLKTR>C7?iOS<!1' 3. Maja IS 
E. HaUSHAN. Pasaż Hausmana.

B. PANZER, k-ipemisa 17.
POLSKI ZWITEK PRZEDSIĘBIORSTW 

ElEITRYCZ YC8 M etka?  b. (DomKatolicki)

Cncesz b u p tć -O d d a j s lr r e !

<V

■zrnwu&M

m

1 k l A  I l\ V  “ Eesaz « iltaurt!i ;
f \ i n U  L  U  A  Złniana programu dwa r jry ,
»  »  w  »  w  t y j p j  - , e  j  n j  k i

royśroiełla od 14-go marca 1922 7  
wielki  dramat defektywry w 5 aktach p. t.

(P A T O K F )

I t i i p r j e
w  l s a ż d e l  llo śo i tlru aa

J. A. B A C Z E W S K 1
c i  ' a  t r » l o c i o a e v t i i i  t w ó j  e j

w Zfl lEStEKIU
k u t o  t e r ó w * .

Oferty n ad syłać do biu­
ra  fabryki w ZnieHieniu

Róża wyrokiem śmierci fi iW l^ J RI0,BS , i u ro ó w

O^oszeaie licytacyi.
Państw ow e Zakłady oo ro b lr arzewa na Per- 

ienłu/wce zam ierza ą sprzedać w drodze licytacyi 
ntertowej około 6.000 (sześć tysięcy) rn. sześć, 
lębiay w stanie przerobionym na m ateryaiy sto ­

larskie, ewentuakiie budowlane. Dębina ta, leząca 
JbeCi ie w stanie okrągłym  na składach, zostanie 
przez Zak'adjy przetarta, stosownie do dyspozycji, 
mbywpiy i rcfcidana w ciągu czterech do pięciu micj- 
sięcy na wagonach stac/i kolejow ej Peraenkowka.'

O ferty na kupno materyafów z podaniem c e ­
ny i Jyrr.nnsyi, iialtży wnosić na ręce Dyrekcyi 
Zaatadów we Lwowie, uL Trzeciego M aja i. 12. 
Jo  dnia 8. kwietnia 1922, godz 12. w p ou Jn re .

Każdy o fe icu t wi lian złożyć w kasie Zak aj- 
dów wad, om w wysokości pói milioma ir.arek poi.

D y n k cy a  za.trzega sobie swmcoiną decyzyę, 
co do uznania oferty  za najkorzystniejszą, a przyc­
ięcie oferty musi "być zatwierdzone przez O krę­
gową D yrckcyę Odbudowy we Lwowie i Mini­
sterstw o Robót Publicznych. N abywca, którego 
oferta będzie przyjęta, o to w ijzan y  będzie w ci er­
gu 14 dni, od tlnia zawicdo uicnła go o przyjęciu 
oferty, przysŁpi": tlo sporządzenia pisemnej ' ur_ 
mowy, ' złożyć przy spi .aniu umowy najmniej 
25 proc. oaiej przypadającej ceny kirpna, pod ry ­
gorem  uzi ania wacfjutri za przeparlłe.

D yrektor: IN2 2W O LI& SK I, tn. p.

głównej roli słynny detektyw Stu art W ebbs. 
oraz wesoła komedya p. t

JARKA ZRYWA Z NARZECZONYM.

D r .  3 B I L L

Specyaiista w chorob. skórnych 
i wener. b. sekund szp.t d o i s z ., 

b starszy ordynat sz  >it. W. P. j 
przyjmuje od 12 — 1 i od 3 u. 
plac AKADEM.CK1 4, parter

D r .  A . t tA D E LL«karz chorób wene- 
ycznycb i skórnyca

ordynuje od 12—1 i od 3 '  5 pop.
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ).

fpcrjajiim «b,rob łkarayeb I w,«*rj«z»yeb

Dr. miCFtHŁ S H L P E f E R
Lwów, Sykstuska 17, ord od 8 —9 I 12—6.

Rok tał ianli 1881

W E  L W O V A  l E
O g f a a z a

K O N K U R S
f> na sekretarza Związku 
2> na inkasenta,

W * K t I M v I .
Sekretarz 'wiązku powinien mieć wykształce­

nie doktora Praw . oDeznany z Ust iwą przemy­
słową, urzędo anie codziennie od godz 7—9 w', 
wynagrodzenie wediJg umowy

Inkasent pow:»ien *rauąC językiem polskim 
.ak w słowie jak i piśmie i w młodym wieki1. 
K iu o a  wymagana.

Dochod miesięczny ^0 ooŁLMk. prócz dodatków1 
Oferty należy wnosić do Zw iązku d r bnycn 

kupców ul. Rutow aktego 23 , Ml p. drzwi 8 ł .  
3 2 6 - 3  Z A R Z Ą D

A L O J Z Y  H U B N E R
L w ó w ,  R y n e k  3 8

p o i o c *  *>89 -4
fa rby , o liwy, sm ary , b en zyn ę  

i artyku ły  g o s p o d a r c z e

J
K A Z I M I E R Z  C Z A P I Ń S K I

P O SE Ł  NA S E J *  USTAWODAWCZY.

Hurtowny ski.d m a s z y n  dc s z y c ia  i  Ijj 
pizyborow do tychże przv uf Bern* E  

ateln» 1 -  O T W O R Z Y Ł A  1  
dla wygody s w o j e j  ł L l i e s t a f i

Cena MK, 150 — — Do nabycia — 
w Admińistracyi 

Dziennika Ludoweąo.

normalne, mentolowe, 
sosnowa, eukaliptusowe 
Do nabycia w Aptekach 

Z«l.: APIEKA SKLEPlfótlEOA 
LU rtW , RYNF.K 

(róg ui. Dominikańskiej)
1 *  ALJtT.nNIACH AFTUZATCir

w tym samym domu w e s i A c i e  z  u l  ^

|  Kazim:erzôsklej2B |
a  Sprzedaż maszyn do szycia wszy §  
®  stkich systemów i części sKłft“ 0 
-w dowych. ifiteł, oliwy i n,ci po 0 
^  cerach fabrycznych. 38-2 ^

% W E B B a a ® B E S a S S E S ^

PI PlliE p le rw s rr j jakości bel- 
gLsk le I w iedeńskie, z 
Sieiścł w ie lb łądz ie j i ko­
nopne wszelnit h w ym ia­
rów  poleca po cenach 
p r z y s t ę p n y c h --------------

Pclska Sp ółka dla Obrotu T o w a r o w e j
l u W C w .  u l .  s z a  j n o c ł i y  1- ^

Zastępca naczelnego redak;ora i redaktor odpowiedz.ainy: JAN SZCZYKEK. — ’  Drukiem Anura Goldmana • I row . ul. Śykstuska


